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ŚabhTTMBKATA miejscowa i odbiera 
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P n u m n t U zagraniczna 4 zL 61 gz 
u t y k u ł y nadesłane bej oznaczenia ho­
norarium uważane aa za bezpłats 

lekopleow zarówno użytych jak 1 od­
rzuconych redakcje nie zwraca. 

l ok XII Nr. 18 Łódź, sobota 18 stycznia 1936 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Pno<3 tekstem L J. 1-aza strona 40 g , . 
aa v . m-m 1 u r n . str, t tam. w takie* . 
• ) gr_ nekrologi » fi^ swyca. la gr. 
ł trona 10 tamów. drobno 13 g c aa wy-
nas, d la poszukujących pracy 10 gr_ 
aajmniejsze ogłoszenia 1.20 g r . dla 
jezrobot. 1 a t Ogłoszenia dwukolorowe 

i S0 proc. drożej : ogtpazenla fcagranlca-
o* I trójkolorowa o 100 proc drożej. 
)gtoszenla adwokatów ryczałtem 25 z L -itaj agleiziO niedzielnych t ą • 8$ proces* 

dre l l ta . 
I* I w. mm. w t famie «<er. 70 mm. (stron. 
> Umów) w wydania prowlncjonalnem li V 

Za termin druku I t r e U ogtoszefi 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

N r . 88001 

WYPADEK CZY ZBRODNIA? 

P O D C Z A S B E Z T R O S K I E J Z A B A W Y 
S M I E R C Z A S K O C Z Y Ł A 3 C H Ł O P C Ó W . 

Ostatni akt dręczącej zagadki. 
Lódż 18 stycznia. Na wiadomość p o<i-

Kryciu zwiok trzech chłopców w Zduńskiej I 
Woii (o czem pokrótce donieśliśmy wczo- 1 

t a i ) ) delegowaliśmy natychmiast specjał- . 
•iego wysłannika, który podaje co nastę­
pne- I 

W wędrówce swej po Zduńskiej Wol i I 
nie omieszkaliśmy i przeprowadzić rozmów . 
z rodzicami tragicznie zmarłych chłopców. I 
Najciekawsza z rozmów tych była z p. Ma 1 

tfuszem Marciniakiem?— mistrzem szewc 
k!tn, zamieszkałym przy ul . Kościelnej 11 
P. Marciniak— człowiek dobrze syłuowa- j 

mieli włożone ua gołe nóżki. Bawili się, 
jak codziennie zresztą na ulicy Belweder 
skiej aa owym placu z piaskiem. 

Zaginięcie ich spostrzeżono w południe, 
oowieni wszyscy trzej uczęszczali na lek 
i;je popołudniowe. 

Dalej ziozpaczony ojciec opowiada o ma 
hahrycznej scenie rozpoczęcia sekcji 
zwłok przy której był obecny. 

- - W kostnicy s/.pllalnej na toszach le­
żą trzy znajdujące się w stanic silnego roz 
kładu trupy dzieci. 

Pierwszego 7. nich układają na »tr»1e. 

Piaszczysty cjr«5I> 

t r z e c h n l e s z c z e . ś l i w y c h c n i o p c o w 

n / , właściciel dobrze prosperującego skła 
du z obuwiem, asystował przy rozpoczęciu 
sekcji i on właśnie przyczynił się do tego 
żc sekcja została przerwana, celem zwoła 
nia lekarzy specjalistów, którzy stwierdzą 
istotną przyczynę śmierci trzech uczniów. 

P. Marciniaka spotykamy na mieście. 
Zaprasza en nas do swego mieszkania, 
£dzie*ezczegółowo opowiada na temat po-

fępnego wypadku. 
— Lepiej— oświadcza nasz rozmówca— 

że się tak stało, bo przynajmniej człowiek 
wie już, i c dziecko zginęło bezpowrotnie. 

Po tych słowach p. Marciniakowi zakrę­
ciły się łzy w oczach. 

— Miałem troje dzieci. Dziś pozostało 
.111 tylko jedno. Jedno ze starszych dzieci 
rmarło mi wskutek jakiejś choroby zakaź­
nej, a teraz utraciłem najmłodszego. 

Nie wierzę, by chłopcy zginęli wskutek 
wypadku, lecz podejrzewam, że ma się j 0 pierwszy rozmówca, wz, wają go bo Wem 
czynienia ze zrodnią (taką zresztą jest 1 do komendy policji 
opinja ipołeczeństwa zduńskowolskiego 
zdenerwowanego mocno tym wypadkiem). 

To też wytężam wszystkie siły, by sek­
cja zwłok była szczegółowa, oraz by 
wszystkie wątpliwości 

były niezbicie wyjaśnione. 
Muszę też zbić początkowe wersje jakie 

krążyły i były nawet opisywane w dzienni­
kach w związku z zaginięciem chłopców. 

Mówiono i pis Sio, że chłopcy zbiegli z 
domu dla szukania przygód i że nawet 0-
I«;adli rodziców. 

Jest to z gruntu fałszywe. 
Chłopcy zaginęli w godzifiach przedpo­

łudniowych. Byl i lekko ubrani, a buciki 

chodem specjalni iunkcjonarjusze z ko­
mendy giownej P. P. w Warszawie. 

ŁÓDŹ 18 stycznia. Zdania społeczeó-
slwa zduńskowolskiego co do istotnej przy 
czyny śmierci trzech chłopców są różne. W 
większości jednak nie wierzy się w możli­
wość wypadku, choć wszystko przemawia 
za ton. 

Przedewszystkiem sano rriejsce w którein 
kopano piasek dla celów budowlanych i u-
żytku domowego, teren z wyrwami 1 glebo 
kici!.: dziurami byt idealnyyn terenem dia 
bawiącej się np. „w chowanego" dziatwy. 

Pozycja w jakiej znaleziono zwłoki chłop 
ców wskazuje raczej na nieszczęśliwy wy­
padek zasypania piaskiem. Stwierdzono, że 
u jednego z chłopców połamanie żeber na­
stąpiło wskutek ucisku masy piasku. Masy 
piasku w miejscu odnalezienia zw|ok sięga 
ty w przekroju do półtora metra wysoko. 

Za wypadkiem zasypania przemawia i 
ten szczegół, że w ręku Górskiego znalezio 
no jego ulubioną zabawkę — obręcz z dru­
tem. 

Mimo to władze zbadają dokładni* nawet 
najmniejsze możliwości Innej przyczyny tra­
giczne] śmierci, aby uspokoić rodziców I 
•połeczeństwo. 

Jak sie dowiadujemy w ostatnie! 
chwili w ćnhi dzisiejszym odbędzie się 
-sekcja zwłok chłopców, jak -równiej do 
konane zostaną dodatkowe oględziny 
miejsca wypadku. Oględzin tych doko­
na specjalna komlęia pod przewodnic­
twem naczelnika Służby Śledczej Ko­
mendy (l 'ówne? P. P- w Warszawie his* 
pektorn Sękowskiego i przy udziale na 
czeinlka Urzędu Śledczego wojewódz­
twa łódzkiego insp. Petrjego-

Dzień wiec dzisiejszy przyniesie nie 
w a d l i w i e ca łkow i te i au to ry ta tywne 
rozwiazeme dręczącego całe społeczen 
s two zdmiskowol?kie wypadku odnale­
zienia zwłok t rze li zaginionych przed 
czterema miesiącami uczniów. 

P-owracajpc do samego miejsca wypadku 
stwierdzić należy, ie ulica Bełwederska znaj 
duje się w centrum miasta, a więc na odcin 
du fudn * n, to też dziwnem Iest, że w takim 
punkcie znajduje się p}ac bezpański z glę-
bokicini dołami i że zarząd miejski nie uwa 
ia ł za stosowne odpowiednio zabezpieczyć 
go. 

DRUGI OJCIEC. 
Po skończeniu rozmowy z p. Marcinia­

kiem udajemy się skolei do mieszkania ro­
dziców drugiej ofiary wypadku — Kazimie­
rza Górskiego. 

Ojciec Górskiego iest z zawodu stola 
rzem, a lednocreśnle wiaśclrietem sklepu 
kolonialnego. 

P. Górscy posiadają czworo dzłeci, 
dwóch synów I dwie córeczki. Kazio był 
najmłodszy n. Był to chłopiec kochany 

Jak sfę okazało przyh\ l i właśnie samo- przez całą rodzinę. Grzeczny i usłużny, u--

czyi się dobrze należał do drużyny harcer 
skiej. 

W domu tym również nie mogą się pogo 
dzić z tern, by zasypanie chłopców było 
dzieiem przypadku. 

Trzeci z chłopców — Marjan Skotnicki, 
zwany popularnie przez kolegów „Markiem' 
był synsm mistrza rzeźniczo - wedlinarskie 
go, właściciela zakiadu przy ulicy Kościel­
nej 13. P. Skotniccy po zaginięciu synka nie 
byli w stanie, wskutek zmartwienia prowa 
dzić sklepu, który też zwinęli. 

I oni również powątpiewają w możliwość 
wypadku, choć wszystko za tem przemawia 

pisarz King 21 
n a w r z ó d ż o ł ą d k a . 

LONDYN, 18. 1. — Rudyard Kipling 
zmarł dziś w nocy o g. 12.10 w szpitalu Mid-
rilesex. Stan chorego pogorszył się w niedzie 
lę. .W nocy stwierdzono konieczność operacji, 
której dokonano w poniedziałek rano. Chirur 
dzy stwierdzili wrzód żołądka. Od 48 godzin 
chory znajdował się w stanie zupełnego wy- 1 

czerpania. Przytomność odzyskiwał tylko na 
krótkie chwile. Przy łożu umierającego do 
ostatniej chwili czuwały: jego zona i córka 
p. Bambridge. 

Dolar 5.26 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.26 w płaceniu 5.24, dolar zioty w Jada­
niu 9,03yw płaceniu 9.00, funt angielski w 
żądaniu 26.20, w płaceniu 26,10 rubel zło­
ty w żądaniu 4.80, w płaceniu 4.75, mark 
niemiecka w żądaniu 1.30, w płaceniu 1.28 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00. Bank 
Polski kupował dolary po 5.25 i pół, funty 
angielskie po zt. 26.10. 

W „Widzewskiej Manufakturze" wre! 
Bezwzględna likwidacja oddziału konfekcyjnego. 

Ludź, 18 stycznia. — Sprawa redukcyj ro 
botnic i robotników w Widzewskiej Manu­
fakturze na wykończalni i oddziale konfek­
cyjnym weszła na nowe tory. 

Jeżeli chodzi o oddział konfekcyjny to fir­
ma stoi na stanowisku bezwzględnej reduk­
cji, gdyż oddział ten zostanie 

całkowicie zlikwidowany. 
W związku z tem wczoraj w Zw. Zaw. ZZZ 

Twarze trudno rozpoznać. Z kiści rąk ciało 
poopadało zupełnie. 

Lekarz polecił rozciąć odzież na klatce 
piersiowej. Podczas tej czynności poznaję 
po odzieży pasku i scyzoryku znalezionym 
w kieszeni spodenek mego syj.ia. 

— Kiedy lekarz przy początkowych oglę 
dżinach skonstatował połamanie żeber — 
sprzeciwiłem się dalszemu prowadzeniu 
sekcji i protest mój został uznany. 

Sekcja została przerwana, kostnicę wła 
dze sądowe opieczętowały a policja przed 
budynkiem wystawiła posterunek. Ttżsa-
mość drugiego z chłopciw, a miano •<icie 
Kazimierza Górskiego stwierdzono p<* zna 
Iczionej przy zwłokach obręczy i drucie 
którym ooręcz loczył. Drut ten znale, 'ono 

w rączce Górskiego. 

Na tem ukończył opowiadanie nasz 

rfm postanowiono domagać 

cy. Gdyby stanowisko to nie zostało zaak­
ceptowane przez firmę, zdecydowano przy­
stąpić do strajku. 

Jeżeli zaś chodzi o wykończalnię, to wy­
mówiono tam pracę 26 robotnikom. Nasku-
tek interwencji Zw. Zaw. cofnięto wymówię 
nie 22 robotnikom, zaś 4 utrzymano w mocy. 
Wobec tego sytuacja na wykończalni uległa 
pewnemu odprężeniu, pertraktacje w sprawie 

obotnic. ną któ-;\cofnięcia wymówień pozostałym robotnikom, 
się pcaziaiu pra|irw,ają. 

K T O K O G O W Y P R O W A D Z I Ł W P O L E ? H I 

Hałas abisyński koło Dolo 
— osłabi trzon uderzenia na Harrar. H i 

Paryż 18.1. Z frontu północnego, ooia I mlarów powodzenia Włochów i skutkew 
potyczkami patroli, zwłaszcza w okoi>ach porażki Ablsyńczyków. Niewiadomo też 
Makalle i dość ożywioną akcja lotni twa czy gen. Grazlani poprzestając na chwik i -
wloskiego — brak wiadomości, k t I . P b y 1 weni usunięciu niebezpieczeństwa pod Do 
wskazywały na większe działania której- lo, zwróci ponownie swój główny wysiłek 
kolwiek ze stron. Niektórzy korespondenc i ; 1 0 8 Harrar—Dzidzigę. 
vojenni przypuszczają, że już w najb! 
szym czasie przyjdzie tu ponownie 

do poważniejszych walk, 
których inicjatywę przypisują Abls/ńczy-

Jeśli bowiem porażka rasa Desty jeat 
poważniejsza i nie ogranicza się do same­
go rozbicia jego straży przednich nad rze­
ką Ganale Doria, wówczas gen. Grazianl, 

kom; Jest to bardzo prawdopodobne ze mając już na tym odcinku dość poważne 
względu na obecność cesarza na tyn f r m J siły, mógłby się pokusić o zajęcie warto 
cie. Niewątpliwie pragnąłby on wzmocnić i ściowych obszarów abisyńskich między 
wiasny autorytet oraz podnieść nastroi b o - 1 granicą angielskiej kolon]! Kenja 1 jeziora 
jowy swoich wojowników przez osiei^nic- | ml Stefanja, Margerita i Żuai. Chodziłoby 
cle jakichś efektowniejszych sukcesów, tu o prowincje Sldamo i Bale, do których 
choćby o znaczeniu lokalnem. 

Na froncie południowym Włosi odnieśli 
niezłe powodzenie pod Dolo, a więc na od 
cinku, Ma którym stale byl i zagrożeni przez 
annję rasa Desty. 

Z dotychczas nadeszłych wiadc mości 
trudno się narazie zorjentować co do roz-

on̂ at? T t A G S D i l I D U Ń f l f O - V«M-S*f IB|, 

Rio de Janeiro 18.1 Pat. Z Guyaby dono 
szą, iż w miasteczku R!a Grando' ludność 
zlinczowała mnwó z m le " 
karicójJr, fj£.ij,f, 'HWFOWL 
si\vsz3p%^przr!n'o do t r r i 
nia sefjca je j kochanka, którą 
zabit 

iy:ycii miesz 
i ii ic, zmu 

i ziedze 
również 

S-i'. nAZIMIcHz GÓRSKI. 8. r». JAN MARCINIAK. Ś.F. MAKiA/N aiiOiiMCKl. 

prowadzą z Dolo niezłe trakty i drogi kara 
wanowe wzdłuż rzek Daua Parma, Ganale 
Dorio » Web Dżestro. 

A'« jeśli ras Desta rozporządza Istotnie 
większemi sllard 1 jeśli główne Ich trzony 
nie zostały naruszone, wyprawa gen- Gra-
zianiego na Sldamo i Bale pozostawałaby 
pod znakiem zapytania. Teren tu'aj jest zna 
cznle uciążliwszy, niż z Gorahii na Harrar. 

Z faktów narazie ujawnionych wynika, 
że ras Desta padł ofiarą własnych przechwa 
łek. Od wielu tygodni rozpuszczał wiadomo 
ścl o swoich 

wielkich siłach l zamiarach. 
Grazini musiał temu przeciwdziałać i trze 

ba przyznać, że stosunkowo szybko ściągnął 
na zagrożony odcinek poważniejsze siły. 
Swojem uderzenlo.n wyprzedził rasa Destę, 
którego tem samem zmusił do zmiany pier 
•' otnych planów. 

Nie jest wszakż? niemożliwe, że to wła-
ś. ras Desta, pom«no chwilowej porażki 
pokrzyżował plany Grazianfemu. Kałas bo— 
v/iem czyniony przez Ablsyńczyków co do 
zamiarów Desty — mógł być celowy. 
Trzeba byio powstrzymać Włochów od prr 
c*a na północ, na najczulszy punkt Ablsyn>.' 
Harrar wraz z Slnją kojejową. Jesłl w?ęc to 
było zamiarem AWsyńczyków — cel osią­
gnęli. Grazianl, w ł racniając martwy a i do 
tej pory odcinek pod Dolo, osłabił swo»^ 1 

główną grupę uderzeniową między Web' 
Szebell i Fafanem. Ras Naslbu, broniący 
Harraru zyskuje więcej swobody działania. , 



Str. 2. 

Dziecko żywcem ugotowane w krochmalu 
m T R A G I C Z N E P R A N I . B I B M Z N 7 . BSI 

K i n o - t e a t r 

Częstochowa, 1& 1- — Straszny wypadek ro, 
I Zegrul się w mieszkaniu AsnLeszki Tokelak, za 
' mieszkałej przy ul. Garibaldiego 12. 

Tekielafcowa urządzała w domu pranie btc-( 
1 lizny. W tym czasie zaś przebywająca w ku-, 
I otai jej 3 letnia córka Helena bawita sie soo-
] kojnle. _ I 

Matka, sądząc że dziecko nie oderwie sie 
od swojej zabawy, wyszła o jod*. 10 rano na 
chwile * kuchni, pozostawiając na piecu 

Kitujący sie krochmal 
w dużej wanience. 

P.-> kilku minutach w mieszkaniu Tekielako-
wej rozległ sie przeraźliwy krzyk dziecka. Do 
miesz-kania wpadli sąsiedzi i oczom ich przedsta 
wił sf<t straszny widok. Dziecko 'eżalo w go­
tującym sie krochmalu, gdzie dostało sie po 
przystawieniu krzesła. 

M;>me*talme wydobyto sieszcześjiws. dziew 
czynke i zawezwano pogotowie które w stanie 
kez««Jtieiwyir) odwioel© Helenkę Tekielak de 
szpitala. 

Dziecko po godzinie strasznych ntczargl 
OMsąrie. 

O s t a t n i e 2 d n i ! K i n o - t e a t r 

W A L C Z Ę o Ż Y C I E 
"""" ' J ' PAWEŁ MUNI Walka człowieka z niesprawiedli­

wością świata. — W roli głównej 
HDRI f i 

G ł ó w n a 1 . 

Niezwykle szszęście dragerz stki 
Dwie wygrane w jednym dniu. 

Jutro pierwszy dzień H I 
konkursu za uważne czytań e 

CZĘSTOCHOWA 18.1. W dniu "wczoraj­
szym, w 10-tem ciągnieniu ©erisrwewei kv 
terii klasowei, dwie wielkie wvgra«e W.0O0 
• 10000 zł. cadry w Częstochowie. 

Posiadaczami tych dwóch szcz»»l.wych lo 
|sów sa Testochowiąnie: drogerrystka. me­

chanik f fabryki Raków, robotnik i drobny 
kupiec. 

Największe szczęście miała iednak owa 
drceenystka jest *)aa bowiem wspólniczka 
fle obHw u wvgT4#ivch tesow. 

ŻYCIE ZGIERZA 

Zmniefszona gaża prezydenta. 
Oszczędnościowy budżet miasta na r. 1936-37. 

Oaogdai e godz. 19 wieczorem w Ratuszu 
|odbyto sic pod przewodnictwem prezydenta 

' rcza posiedzenie Rady Miejskiej, Po przy 
porządku dziennego j protokółu ostatnie-

-Jbranla przystąpiono ÓS drugiego czytania 
budżetu. Przed wlaściwem czytaniem referat 
ogólny O budżecie na r- 1936-37 wygłosił orze 
wodnlczący stwierdzając te budżet t u jest 
molejiay niż w latach ubiegłych. Na zmniejszę 
nie jego wpłynęło zmniejszenie całego szeregu 
dochodów samorządowych: w myśl razporzą-
dzeń 1 wskazówek obecnego rządu zmniejszono 
wiplywy np. z tytułu opłat targowych o 6000 
gl.. dodatek komunalny da podatku od lokali o 
iO.000 zl. tenże dodatek do podatku od nieru­
chomości 15.000 zł., podatek konsunwyjrjy zo 

[etanie wogóle zniesiony, tak ze miasto straci 
20.000 zł. Wszystkie te obcięcia były brlae pod 
uwagę parzy opracowywaniu budżetu, tak że do 
chód preliminowany na r. 1996-37 wynosi zło­
tych 577.000 podczas gdy w ciągu ostatnich 
trzech lat zrównoważonego budżetu dochody 
przekraczały 600.006 c). Zmniejszono r4wn.tr. i 
"yyaatkl, które wynoszą 554.000 cl., tak TT uzy 
Jgkmą nadwyżka pozwoliła na wstawienie do 
budżetu poryć, i na opracowanie plami kanaiiza 
cyjnego, pomiarowego I aa kupno nieruchomość) 
Maxa. Po tem wyjaśnieniu przystąpiono do 
szczegółowego czytania. 

W dyskusji nad działem 1 * „AdmlnUtracja 
l og ina" wynoszącym zł. 109.450 —< Obój Naro 

Kil wniosek e^J^SSiłuiie wynagm, 
-_tkowego dfs prezydenta l wfcepre 

zydente w kwocie 4.500 zł. 1 wniosek ten pr*e 
gł&sowaf 18 przeciw 14 głosom. Również O. N. 
skreślił opłaty za telefony zl. 250 rocznie. Z te 
ml też poprawkami dział 1 przyjęto. Poważną 

ROW | dział „splata długów" l»o.o0fl 
...a dyskusja wywiązała się przy oma 

wlaniu działu 6 „Oświata" w sumie z wydat-

DAJ — ILE MOŻESZ 
na Fundusz Szkolnictwa Polskiego 

Zagranic« • 

Łódź 18,1. Jak już zapowiadaliśmy 
wznawiamy w dniu jutrzejszym konkurs 
za uważne czytanie, który jednak ulegnie 
małym zmianom w myśl projektu jeulnego 
z naszych Czytelników p. Ka. De 43, któ­
remu nu tem miejscu składamy podzięko­
wanie za inicjatywę 

Konkurs polegać będzie na zebraniu 7 wy 
cinków słów z kolcjncmi numerami w cią 
gu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
„Krateczek" utworzą zdanie, i uczestnicy 

konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w 
toimie tego zdania składającego się z 7 
hłÓW. 

Dla uczestników konkursu redakcja 
przeznacza U nagród pieniężnych: 1 na­
groda 25 złotych 2-ga nagroda 20 złotych. 
S-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 
złotych. A włęc jutro w niedzielnym nume 
ize „Echa" pierwsze słowo z cyfrą , , 1 " w 
tekście „KRATECZEK"! Uwaga! 

kami budżetu •adswyccamego 105.081 zl. Ca 
ły szereg radnych wypowiadało swoje żale spj 
wodu braku dostatecznej ilości sil nauczyciel­
skich w szkoląca powszechnych, tak że gdy 
naucsyciąl zachoruje, dzieci nie uaza sic, gdyż 
brak Jest tastepstw* wskutek przeciążenia :ił 
rtaucayeicL&icR pracą, gdy* na I naueryciela | 

wypada vd 55 do 70 dzieci. Posawlono wnlo-j 
sek o zaangażowanie na koszt miasta 2 sil nau­
czycielskich rezerwowych, któie zastępowały 
by ewentualne braki. 

Przewodniczący odpowiedział, że leży to 
jedynie w kompetencji władz szkolnych do 
których wystosuje Zarząd Miejski na tycze 
nie rady miejskiej odpowiedni memoriał w 
tei sprawie. Wystąpiono również o wstawię 
Hic do budżetu pewnej sumy jako stypen­
dium dla niezamożnych i zdolnych uczniów 
z terenu naszego miasta. Dotychczas żad­
nych sum nic przeznaczało się na tan cel 
tak. że zdolnietsi musieli ubiegać sie o sub­
sydia w innyeh irisrytuciacii. Projektodaw­
cy wysunęli kwotą najmniej 1000 zl. jednak 
radni Obczu Narodowego obcięli ją na zł. 
566. Po omówieniu innych pózvtvl rorrho-
du. rozpatrzone) dochody miasta. Najwięk­

sza pożycie z). 296.806 jest udział w dodat 
kaeh do podatków państwowych. W dysku -
•j nad ta pozycja przedstawiciele własności 
nieruchomej postąwHi wniosek hv zawiei 
szyć dodatek komunalny ed podatku od nie 
ruxhomeŚ£i g 80 M O C . na €0 oroc. Wniosek 
jednak jest spóźniony, gdvz na rb. zastał/, 
tuz w październiku 1§35 r. uskuteczniony wv; 
miar według starei uehwały radv miefskiei 
tj. przy 80 proc. Następnie rozpatrzono bu­
dżety przedsiębiorstw miejskich. Lasy miej­
skie pjży dochodach w sumie 41.886 zł. da-
ia czystego z\»ku 14.777 zł. Natomiast do 
MieiAkiego Zakładu Kąpielowego trzeba do 
Płacać z budżetu zł. 3.783, gdv» wydatki w 
sumie 30.785 o tyle przewyższają dochody. 
Rzeźnia miejską egystego zysku miastu nie 
da|e, ale ief dochód z opłat od uboiu su 
mie zł. 74-500 pozwala spłacać pożyczkę w 
sumie 40 000 rocznie. Po rozpatrzeniu preli 
minarta budżetowego wobec nlezsrłoszenia 
wolnych wniosków posiedzenie o todz. 22 40 
zamknięto. 

PIOTRKÓW 18.1. Dowiadujemy się. że 
Piotrkowska Rektyfikacja Spirytusu w nad­
chodzącym sezonie ma bvć nieczynna, lak 
sie okazuie — produkty tei rektyfikacji nie 
o<tpowiadaia wymaganiom odnośnych prze 
Pisow, gdyż przesłane do instytutu chemicz 
nego Państwowego Monopolu Spirytusowe-

[ja m 
czynne. • 

go w Warszawie próbki spirytusu do anali­
zy nie znalazły tam aprobaty. 

Ten sam los spotkał również rektyfika 
cie w Zgierzu. 

Nagromadzone zapasy spirytusu w obu 
rektyfikacjach wykupi rzad dla innych ce­
lów wytwórczych. 

ZYCIE PABJANIC. 
Pierwsze władze nowego stowarzyszenia 

Na terenie Pabianic zawiązało sie Stówa 
rzyszenle Filatelistów i Numizmatyków, ce­
lem ułatwienia członkom uzupełniania zbio­
rów droga wymiany, współpracy z wydaw­
nictwami lilatelistAcznemi, oraz zabierania 
głosu w sprawie emisji polskich znaczków 
pocztowych. 

Na pierwszem organizacyinem zebraniu. 
Odbytem w tych dniach, wybrany został tym 
czasowy zarząd stowarzyszenia w składzie 
następującym: prezes — inż. Otton Kolbe, 
kierownik sekcji wymiany i zastępca preze 
sa — P. T. J. Woldański, sekretarz p. Ru­
dolf Debich, skarbnik — p. Feliks Bełdziń-
ski. gospodarz — ip. Paweł Zundel, Komisja 
Rewizyjna pp.: Uh lich Gustaw — przewo­
dniczący Thommen Herman i Weise Karol 
— członkowie. Zarząd wiaśr-iiw «-vhf«nv 

Kalizo1 W 3 niu Śt atut Słow. 
dv 

NALEŻY PRZESTRZEGAĆ CZYSTOŚCI 
Dwaj rzeźnicy żydowsoy Szwarc Faiwol 

z ul. Szewckiej 5 i Szurek Josek z ul. Ko­
ściuszki 6 ukarani zostali w drodze admini­
stracyjnej zą antvsanltarnv sta/n podczas 
uboju bydła. 

Władze bezpieczeństwa publicznego nr/ ' 
tei okazji ostrzegają wszystkich właścicieli 
jatek i sklepów ze sprzedażą mięsa oraz ar 
tijkurów żywnościowych że w razie uiawnic 
nia poez organa kontrolne brudu i braku hi 
gieny winni poeiagnitci zostaną do surowej 
odpowiedzialności kamei. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Ambasador francuski w Berlinie o-

strzegł rzad niemiecki, że na wszelką próbę 
rcmilitaryzacji Nadrenii nastąpiłoby pcdjećie 
zarządzeń wojskowych o największej donio­
słości. 

(—) Plebiscyt ludowy w Estonji ma za­
decydować o zmianie kostytucji. 

(—) Badacze Antarktydy, którzy zaginęli 
wśród lodów południowego bieguna, zostali 
uratowani przez statek w ielorybniczy. 

(—) W Paryżu zapadł wyrok w proce­
sie przeciwko uczestnikom afery Stawiskie­
go. Pani Stawiska została uniewinniona, b. 
dyrektor Tow. Kredytowego Miejskiego w 
Bayonne, Fissier, i b. dyrektor music-hallu 
„Fmpire' zos*ali skazani na 7 lat więzienia, 
inni oskarżeni na 5 lat do 1 roku. 

(—) Rząd w przyszłym tygodniu przystą 
pi do przygotowania wielkiego planu inwe­
stycyjnego na okres kilku lat. celem ożywie-
nir życia gospodarczego. 

(—) Okólnik ministra spraw wewnętrz­
nych do wojewodów, starostów, prezyden­
tów miast i przewodniczących miast naka­
zuje redukcję osób, które zaimuja pare po­
sad, lub których małżonek lub małżenka po­
siada źródło dochodu, wystarczające na u-
trzymanie rodziny. W wydatkach rzeczo­
wych należy zredukować wydatki o charak­
terze reprezentacyjnym oraz ograniczyć ilość 
samo:hodów osobowych. 

(—) W Warszawie odbyło się pierwsze 
zebranie rady familijne) w sprawie córek 
Marszałka Piłsudskiego. 

(—). Sąd.Okręgowy w Warszawie ogło­
sił wyrok, skazujący komunistke M. Elge-
równę córkę fabrykanta w Łodzi, na 12 lat 
wiezienia. Pozatem na 12 lat zostali skaza­
ni : "josek Lewlrtowski i S. Wicrblowski, na 
7 lat — Szajndla Lewin. 

(—) Z dożywiania na koszt Funduszu 
Pracy w Łojzi będzie korzystało 11 000 dzie­
ci na sumę 35.000 zł. miesięcznie. 

(—) Rada Ministrów uchwaliła pragma­
tykę urzędników samorządowych. 

(—) Pełniącym obowiązki wojewodą sta 
nisławowskim zostanie p. Mieczysław Sta­
rzyński, wicewojewodą pomorskim — p. Zyg 
rmjnt Szczepański. 

•-mm ;w lokalu 
dawnej bfbljótek] f. Krusche Ender przy ul 
św. Rocha 2. 

Do stowarzyszenia należeć moga wszy­
scy zbieracze znaczków numizmatów, anty­
ków Itp. bez różnicy płci. 

UKARANY MŁODZIENIEC. 
Piner |6zef zamieszkały w Pabianicach 

przy ul. Moniuszki pociągnięty został do od 
powiedzialności sądowej za kradzież zająca 
oraz obrazę posterunkowego. Po rozpatrze­
niu sprawy Sąd Grodzki w Pabianicach ska 
zai Pinera łącznie zą oba przestępstwa na 
2 mlesiąee aresztu. Sąd przy kwalifikowaniu • 
wyroku wziął pod uwagę młody wiek oskarl 
żonego. ' 

Z N O W U O D W I L Ż . . . 
Stan pogody w Łodz i , 

ŁÓDŹ 18.1. W dniu dzisiejszym o 'f&dz. 
9 rano temperatura wynosiła w Łodzi, w 
centrum miasta 2 stopnie powyżej zera. (Naj 
niższa temperatura w nooy 0 stopni). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 738 milimetra. Barometr wykazuje 
tendencję spadkową. 

Słabe wiatry południowo - zachodnie. O-
pady deszczowe. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogoda bez 
zmian. Deszcz i odwilż. 

iDoktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h > » e k « u n l n y c b 

C e g i e l ń l a n a i 15. 
telefon 149-07 

od 8 — 1 1 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. i awięta od 9 — 1 . 

"Dr. W. BALICKA 
f o w r ó c i ł a 

W1CZA 52 (róg Nawrotu) 
telefon 194-03. 

CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 
I Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 12.45 
1 do 2.15 i od 6 de 8 wiecz. 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
I

Choroby skórne, wonarycznt i meczopłeiowt 

CEGIELN1ANA 7. Tel. 141-32 
| P r i v i m u e od ZOII. 8—10, 1»— T, 8—8 w i e w 

w nt»4vi«ła < twlitta od 8 do U rano. 
Ł e c a s n l e a p r y w a t n a 

D r a X . R A K O W S K I E G O ) 
d l a c h o r y c h n n u s z y , n o a i g a r d ł o 

przyjauj* cko r j cb p r i ych dz^cych I raljch, 

P i o t r k o w s k a 6 7 . T e i . 1 3 7 - 8 1 
od 9 -2 i 6-8. , 

DR. MED. 

N l E W l A Ż $ l f I 
Spec.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 

ANDRZEJA. 5 , telefon 159-40 
orzyimuje od 8—11 rano i od S—9 wiecz. 

w oiedz. i święta od 9—12 pp. 

LECZNICA 
P I O T R K O W S K A 294, tel. 122-89 (przy przyst) 
tra i • Pabjaniekich 9 r a m y d z i e n n i e p r s y . i -
znu ą l e k a r z e w s z y a t k i c h s p e c j a l n o ś c i . 
Gabioet dent Wizyty nu mie i t i e . Wszelkie ąą-
bie-.ii analizy. Otwarta od Ji-ei r. do S-e w. 

P o r a d a 3 scłote. 

D r . H E N R Y K O W S K I 
S p e c i a l i a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i a e k s u a l n y c h 

irzeprowadzitsięoa ul. TRAUGUTTA 9, 
f r o n t 1 p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 

1 1 i » d * - » w teas . , w n U d s l c U ś w i ą t * 
e 4 » - 1 2 . 3 0 BODI 

G U S T A w " - K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m j a 
ul. Pi łsudskiego 51, TEL. 1 7 0 - 0 3 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr. J. I M A D E Ł 
a k u a z e r — g i n e k o l o g 

ul. A n d r z e j a 4, telef. 228-29 
Przyjmuje 0(J 10—12 i od 4—8 wiecz. 

Dr. H E L L E R 
sgfcc charOb skórnych, wenerycznych 

moczopłciowyeh i skórnych 
l K A L O U T T A 8, tel. 179-89 

-A g—M * J od 4—8 wlecz. 
W niedz. i święta 10—12. po. 

Poradnia Weneroiog czna 
P i o t r k o w s k a 45, tel. 1 4 7 - 4 4 

L e c z . c h o r . w e n e r y c z y c h , s k ó r n y c h 
i a e k s u a l o y c h . 

Kobiety i dzieci p r z y m . kobieta-lakarz 
czynna ed 9 raao do 9 wieez. P O R A D A 3 ZŁ. 

D r . anod. 

H. H A M M E R 
A k u a a e r - G i n e k o l o j f 

mieszka obecni* 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) T*l. 128-39 

przyjmuje od 3 — 7 wiecz. 
w7 nocy w«isoi* przez ul. GdaAską 1] 

Przychodna Wenerologiczna 
l e c z c a e chor . w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , te lef . 1 2 2 * 7 3 
czynną od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 x ł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych. 

•Kornych, mficzoplciowych. 
Z A W A D Z K A 6, 

xi. 234-12- Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
* niedziele i święta od 8—X * południe 

Lecznica „OMEGA" 
Główna 9, t e l e fon 142-42. 

P r z y m u s lekarze weiwszyatkieb specjalnościach 
G n b i n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , s a e t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r z n j a i t . d . 

P O R A D A 3 z l . 

Dr.med. Henryk Ziomkowski 
Spaej. chorób wenerycznych, ekórayeb. 

w losów i moczopłciowyeh. 
6 GO S i e r p n i a 2. t e l e f o n 1 1 8 - 3 3 

przyjmuje od 9—12, S—9 wiecz., w niedziele 
i święta od 9—12 w pol. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer ja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
' rzyjmuje od sodz. 8—-10 rano i 4—7 w . 

Dr. med. M 7 GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

^AC M ODNlA 64. Tel. 185-49 
przyjmu e od 12 — 2 i od 7 — 8Va wiecz, 

w niedziel* świata od 10 — 12 w poL 

D r . m e d . 

Edward R E I C H E R 
S p e c i a l i a t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 

P o ł u d n i o w a 2 S , tel. 201 -93 
przyjmuje od 8—11 rano t od 5—8 wiecz. 

w niedziele < święta od 9—1 popol. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
•pccjall.ta chortb w«B»rycinych, Mksaalaych 

.kornych iCablaat Ro.otr.no- 1 .wlaUol.ciolci,) 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

' r a y i m . -. oi z,*) 4* 10.10 rses, ed 1 do U0 s * . i oa o .4* 
•>,'•• w lec i . *l niedziele I I w l e t t od 10 t. de 1 p*. 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
Akuszer ja i choroby kobiece 
Zgierska 15, T c i . 113.47 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. . 

Dr. H A L T R E C H T 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 
P I O T R K O W S K A 10 . T e l e f . 245-21 
Przyjmuje od godz. 8—3JJ po poł. i od 
7 - 9 wiecz. Nisdz. i święta od %. 10-1 w poł. 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(Kobiety 1 dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, tei. 1 4 9 - 3 9 
przy jmuje od ł — I I od 16 — o t ieczerern 

v a l e d i l e l * I t w l , t s ed • — i w pol . 

D r 

Dr. med. N ITECKI 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
N A W R O T 32, front. I piętro — T e l 213 18 
p r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r. i o d 5 . 3 0 — 9 w . 
w n i e d z i e l e i ś w i a t a o d 9 d o 12 w p o l 

Józef W e y l a n d 
przyjmuje prywatnie 

pp. urzędników i funkcjonarjuszów pań­
stwowych codziennie od 18 30 - 20 przy 
u l . Wólczańskie j 4, p r . ofic. p a r t e r 

NIEDZIELNY DANCING - BRIDŹ 
w Z. O. R. 

Sekcja Towarzyska Związku Oficerów Re 
7crwy — Koła w Łodzi zawiadamia, że \v 
dniu 19 b. m. odbędzie się w lokalu włas­
nym przy ul. Moniuszki 1 (front II p.) Nie­
dzielny Dancing - Bridż ha który zaprasza 
Czionków wraz z rodzina i wprowadzonym! 
Ooścmi. 

Początek o «odz. 17-ei. Wstąp zl. 1 dU 
członków 50 er. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać" będziesz „ E C H O " 
od jutra w domu. Fr.>numer«te, 

zamawiać molaa poczynając 
od każdego dnią miesiąca. 

D r . m e d . 

S. K A N T O R 
S p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h 

Pio t rkowska 9 0 
t e l . 1 2 9 - 4 5 

przyjmą je od S — 2 i od 6 — 9 wiecz 
oiedzi ele i *r święta OI o — 2 po po). 

LECZNIC % 

CHORÓB OCZU 
z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

DONCHINA 
uL P i o t r k o w s k a N r . 90 

t e l . 221-72. 
rTzyimuJe się chorych, wymagających p rze t r ­
w a n i , w lecznicy (operacie etc. i a l a k z . pr." 

chodzącvch 9 — l i od 4 — M pól. 

KONSUL GENERALNY 
Wielkiej Brytanji o Anglji 

Staraniem Polskiej YMCA w Lodzi w nad 
chodzącv poniedziałek o godz. 20 p. Savery 
konsul generalny Wielkiej Brytanii wygłosi 
odczyt o Anglji. 

Occzyt ten cdzie się " • i h j YMCA 
pi M ul Moniuszki 4a 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny 

VOX-RAD10 do sieci z 3 lampami 1 g ło­
śnikiem zł- 135, z 4 lampami zł. 180- Pię­
kny ton. odbiór całei Europy. Sprzedaż 
równ ie t na ratv ou zł- 15 mi siecznie-
P io t rkowska 79 w podwórzu. 

TĄRCOW nowoczesnych i wirowych u-
dziela prywatnie w grupach i pojedynczo 
znany nauczyciel Henrykowski, ul. ODA.A 
ska 9, tel. 166-93. 

JANINA Powązka zam. przy ul. Sanockiej 
22 zgubiła weksel p>atny 1,3 193<3 r. z 
własnego wystawienia. 

JÓZEFA Galoch zam. Prussa 34 zgubiła le 
^itymację wydaną w Funduszu Pracy w 
! odzi. 

CZARNA KAWA. 
Komitet Pań przy Łódzkiem Towarzystwie 

Opieki nad Zwierzętami dwecztr m r*"*^»T90j 
w nied»ie'ę, dnfa 19 bm. w lokalu własnym w 
Łodzi przy iii. Piotrkowskiej 109 .i ijodz. 1T 
urządza Imprezę pn. „Czarna kawa" na która 
uprzejmie zaprasza wszystkich członków Towa 
ńrzystwa i sympatykó-w. 

P 

http://r4wn.tr
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c c n u 

Ma po łudn iowe j p ó ł k u l i . — 

POLACY w STOLICY KAWY 
mam Brak inicjatywy handlowej. 

SAO PAULO, w styczniu 
Polacy żyją rozproszeni po wszystkich 

prawic stanach Brazyiji. Nie dziw więc, że 
spotykamy ich i w najbogatszym stanie fe­
deracji brazylijskiej i jego stolicy. W środ 
ku stanu żyje ich niewielu spowodu złej 
konjunktufy kawowej. Zato w stolicy liczba 
ich dochodzi do ośmiu tysięcy. 

Mimo to w tej miljonowej przeszło sto­
licy kawowej Polacy stanowią minimalny 
tylko odsetek. Nie mogą iść w zawody z 
Wiochami, któiy.ch tu przeszło pól miljona 
ani z Niemcami, którzy stanowią dziesiątą 
część ludności, paulistańskiej, ani nawet z 
Litwinami liczącymi około 25 tysięcy. 

Za to pod względem materjalnym scho­
dzą na ostatni plan. Polacy nie posiadają 
w Sao Paulo ani jednego większego sklepu 
ani jednego większego przedsiębiorstwa. 
Dlatego też być tu Polakiem, znaczy być 
biednym robotnikiem I żeby to jeszcze rwą­
ca byla! 

Dziś znajduje się tu bez pracy kilkuset 
robotników polskich. Na szczęście stacje 
Czerwonego Krzyia wydają bezpłatne obia 
dy, a nocleg zawsze się znajdzie, jeśli nie 
u dobrego znajomego, to w każdym razie 
pod palmą lub jakiem* innem drzewem eg-
zotycznem w parkach miejskich. 

Rząd polecił przeprowadzić rejestrację 
bezrobotnych. Zarejestrowani będą wysłani 
do robót rządowych- Kto sie iednak w cią­
gu 90 dni nie zarejestruje, będzie karany 
za włóczęgostwo. 

Ale wracajmy do naszych Polaków. Cze­
mu tutaj jest tak źle, czemu ich tak mało 
się usamodzielnia? Polski robotnik ucho­
dzi nawet za materjał dobry, lecz pozbawio 
ny własnej inicjatywie zawodzi. 

Niemiec czy Włoch rozpoczyna jako 
skromny robotnik czy czeladnik. Po kilku 
latach zakłada już własny warsztat a czę­
sto nawet niedużą fabryczkę I wkrótce do 
rabia się majątku. Nasz wychodźca bardzo 
rzadko docłiotlzl do stanowiska maistra fa 
brycznego. Nigdy jednak nie staje się wła­
ścicielem własnego przedsiębiorstwa. Jego 
pracą dorabiają się obcy. 

Jeśli chodzi o zmysł kupiecki, to I tego 
naszemu wychodźcy w Brazyiji brakuje. 0 -
powiadają o bogatych miljoneracli - Syryj 
czykach, którzy przed wojną przyjechali do 
Brazjdii, bfiz grosza., te roipoczynałi swój 
zawód 'k-tgdlfcki w ten »r>f*sób te w porcie 
Santos sprzedali swe marynarki, gdyż było 
im widocznie z-a gorąco. Ten kapitał zakła 

dowy wystarczył do rozpoczęcia zawodu 
kupca domokrążnego. Potem nabywali maty 
sklepik, następnie jakiś większy magazyn a 
w końcu zakładali wielkie firmy. 

Wychodźcy naszemu brak też przedsię­
biorczości. Niektórzy z naszych wychodzą z 
miasta w głąb stanu celem założenia go­
spodarstwa rolnego. Zamiast osiedlić się w 
pobliżu miasta, aby hodować jarzyny i zno 
sić je na targ 

idą jaknatda.ej. 
gdzie ztemia świeża ł las dziewiczy. Tam 
bowiem „ziemia da". Cóż z tego, że da kie 
dy produkt tam prawie nic nie .kosztuje, 
gdyż komunikacja fatalna. 

W pobliżu Sao Paulo znajdują się ogrom 
ne tereny, wyjałowione przez intensywna 
gospodarkę kawową. Przed 10 laty wysta­
wiono je na sprzedaż. Pojechali je oglą­
dać i nasi. Nie kupili, bo „ziemia nie da". 
Pojechali Janończycy i — ku.pili wszystko, 
płacąc po 100 milrejsów (90 zł.) za hektar. 

Japończycy wzięli się do pracy. Zaczęli 
ziemię racjonalnie uprawiać, dając jej du­

żo sztucznych nawozów. Dowiedziawszy 
się, że na caiym świecie niema tak wyso­
kich cen na ziemniaki jak właśnie w Bra 
zylji (50 kg. — 40 milrejsów), zaczęli sa­
dzić przeważnie kartofle. Zbiory mieli i ma 
ia nadzwyczajne i to dwa razv do roku. 
Osobne samochody ciężarowe zwożą ten 
cenny produkt do własnej kooperatywy w 
Sao Paulo. Tu zaś spr.-ediłe sie go 

za .nPj' 
Dziś hektar tej same! 

1000 mi l re jsów (900 zł.) 
siębiOTczoścl i inicjatywy 

Dalej brak tu u nas *Qlidamości. — 
Wszekle p o r ó w n a n i a x ' " "ymi narodami 
wypadają dla nas ban';o smutno. Niesły­
chan i ważne jes* zagf&d&eołe duszpaster­
stwa pockłego w ś r ó d naszego wychodźtwa 
Tam, gdzie ono jest k r z e w i sfę Królestwo 
Boże 1 polsku duch. Tam, gdrde go» nia na 
szerzy się niewiara, apatia 1 śp'ączka spo­
łeczna 5 n a r o d o w a . Dowodem tego nasi ro­
dacy w stolicy kawowej. 

K. P. 

Błękitna polerynka przy cmeDlanu 
naprowadziła robotnika na tro i zbrodni. 

2m\ kosztuje już 
Oto dowód przed 

Cała Francja poruszona jest obecnie 
nową potworną zbrodnią, jaką popełniono 
na dziecku. W chwil i , gdy prawnicy fran­
cuscy domagają się zastosowania suro­
wych kar przeciw porywaczom dzieci, gdy 
dwie ostatnie zbrodnie, porwanie małego 
Ciaude Malmejac w Marsylj i i zamordowa 
nic maicj dziewczynki Żakliny Montiau-
l:-ue w Grenoble, wywołały żywioły od 
ruch całej opinji francuskiej przeciw zbrco 
dniarzom, w chwil i gdy pułkownik Lind-
bergh niepokojony przez gangsterów, opu 
ścił z swoim synkiem Stany Zjednoczone. 
Nie można się więc dziwić, że odruch 
przeciw tej zbrodni jest tak silny. 

Pewien robotnik, który przechodził dro 
gą koło cmentarza w Fresnes, zobaczył le 
żacy na ziemi błękitny materjał. Podniósł 

i szy go spostrzegł, że jest to błękitna pele 
i rynka dziecinna. Wewnątrz na zaszywce. 
i widniało słowo „Plouihiniec' nr. 179. Nie 
podejrzewając nic złego, wsunął pelerynkę 

Postrach Finlandjf w muzeum 

pod pachę, ażeby oddać ją w komisarja-
cie policji i ruszył w dalszą drogę. Nie u-
szedł jednak kilkuset kroków, gdy w pobli 
żu miejscowości Choisy-le-roi ujrzał w 
rowie przydrożnym 

coś różowego. 
Nachyliwszy się ujrzał z przerażeniem lezą 
ce zwłoki małego chłopczyka, zupełnie na 
gie. Zawiadomiona policja rozpoczęła na­
tychmiast śledztwo. Chłopczyk mógł liczyć 
0 do 7 lat. Na ciele jego znaleziono ślady 
znęcania i pobicia. Umarł prawdopodobnie 
jeszcze na 6 dni przed znalezieniem go w 
rowie. 

Jak przypuszczają, zwłoki dziecka prze 
wieziono na miejsce odkrycia zbrodni ro­
werem. Na pelerynce dziecka znaleziono 
bowiem ślady kół roweru. Dziecko musia­
ło prawdopodobnie umrzeć, zamęczone 
przez sprawców, którzy pozbyli się następ 
nie niebezpiecznego trupa. 

0 0 

Samochód oblężony arzez kob ety 
• 1 Wojownicze kandydatki na bileterkt. m 

nął w obronie poturbowanych niewiast i 
zbliżył się z groźną miną do automobilisty 
lecz źle na tem wyszedł. P. Carraby nie o-
chłonął jeszcze z przestrachu i nie panując 
nad sobą, ugryzł policjanta w rękę. 

Skutek był taki, że automobilistę zapro 
wadzono w par-idzie do komisarjatu, a 
„władza" poszła -do szpitala po opatrunek. 

Groźny niedźwiedź, który był pOGlradrun ^ir.ocr.e} Finardj i zcotał zastrzelony 1 prze 
siany na wystawę ło v-ecka do Berl :na. 

Jeden z teatrów paryskich przy av. Wa 
gram umieścił w gazecie anons, te poszu­
kuje kilku bileterek. Zgłosiło się 300 kobiet 
które wypełniły podwórze teatru. 

W pewnej chwili nadjechał samochodem 
70-lctni Jan Carraby, który chciał dotrzeć 
przez podwórze do pracowni, znajdującej 
się w głębi. Zatrąbił, raz, drugi trzeci i 
kilka kobiet usunęło się z drogi, lecz in­
ne ani nie drgnęły. Dopiero gdy jedna z 
nich została przez samochód lekko potrąco 
na 

wybuchła burza. 

Wszystkie niewiasty, niby rozjuszone l w i ­
ce runęły, na biednego Bogu ducha winne­
go automobilistę i zaczęły go okładać pa­
rasolkami torebkami i tp. narzędziami wojny 
kobiecej. Przerażony Carraby dodał gazu, a 
wóz, ńTczem szlachetny rumak, spięty ostro 
gą, roztrącił tłum niewieści: jak stado swar 
liwych wróbli. 

Na placu boju pozostało 8 wojowniczych 
niewiast, którym samochód nietylko uszko­
dził sukienki, lecz także 

dobrał «ię do nóżek. 

Jedną z nich, musiano przewieźć nawet 
do szpitala,- bo pętkla jej kość ucłowa- ' ' 

Hałas zwabił przechadzającego się w po 
bliżu policjanta. Przedstawiciel władzy sta 

— Tak m<<ja "dioga, narazić nic liii* mów 
swej pani, że jesteśmy zaręczeni. 

M a r t a H c m p e l - O l c r d a w a Na CZUTA nia pukgać moic zrówno- w duszy i musi mnie od wew» atrz roz kiego żalu, że wszystko minęło 
wazc i i ie r - u , i n n a , nici c.ie na w y - promieniać. i Nic rozum nie pomoże, ani logika" sa 
kreśleniu Ucbic z mojci u.ameci. Zrc (idy to zdobne - budę zrównową- me sie ramiona do Ciebie, ladzik w y 
s/.ia by ł yby to syzyf >wv w y n i k i . ^ żona i nio bede chmurna iść dalej w ży ciągają, widzę tylko Twoje usta/słyszy 

polegać cie. Twój gorący szept w pocałunku: droga 
Po t ) właśnie do tei cichej, zapłak.nej — kochana.. 

Moje zrównoważ, .iiiie ma 
na wlaseiwem i ugruntowanym ustosun 
kowaniu sie do tego dziwnego 1 krótk i : 
go a tak silnego w przeżyciu fragm.ntu 
mego życia, które można nazwać je-
dni.'t]! słowem: Ty. 

W ciszy, która mnie otacza, a któ-

deszczem wsi przyjechałam. 1 iest mi w tym samym stooniu ź!e, 
w jaikim było mi dobrze przy Tobie 

»,Nie przyjdzie pani do giow> zako 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Marta zakochała się w swoim żonatym 

szefie, Tadeuszu, który iednak nie chciał wy­
korzystać swej przewagi. 

wv. tak brutalnie wykazująca, .iak nic 
nic miały dla Ciebie wartości te rHemen 

Zatok- w październiku 19 
Nie wiem co to jest sen. Ale dobrze.' chać się we mnie"-, 

że sa Si iv- To jest tak. iakgdvbv drugie Jakiż T v byłeś okrutny! - « j 
ra tak bardzo uspasabia do kontem'życie, często intensywniejsze, si lnej-, Eksperyment! Wiwisekcja' 
placii. staram sic to wszystko, co ostat-sze we wrażenia i odczucia niż to, któ. ..Nic nie było ważnego miedzy na 
nio przeżyłam, uporządkować w sobie,1 re w rzeczywistości prowadzimy. IA'cza mi" ! . 

mam Cie, zn e-
tego nie nazwę 

ty, które były d łamnie czemś najcudo * * * Porozrzucane rzeczy w szafie. Nikt sem mi się zda:je, że to życie wc 'śnie 1 n nikczemnie! Powin 
wniciszem w życiu i tak boKatem" w m l w t c j p r a c y w e w n « t r z n e i n i e orze- iest właściwem życiem, a nie. to, które nawidzieć - a ja tak te 
treść — gdyby n i e ta rozmowa- nie udi s / k a d z a ; Pozornie nikt sie tu mną me prowadzimy trzeźwo, by zdobyć kawa, i - kocham Cię. 

D Z L : 

Nie, to jest tylko nitoor szumie 
z pewnością wyjaśn sic ono i \K 
wszystko dobrze. Ooz\ wiJcic i ie 

dziwiłbym sic temu ,w u gdyby .nu 
Dani icwiedziala nie tylko to. że p.mi 
jego nic kocha, ale, że kocha paiu k-.,g-
ms'«.go O ile mi jednak wiadnno. ser 
ce f.mi jest wolne... 

~ Serce moje jest wolni — powtó 
rzyla Marta jak echo. 

- No właśnie Jest tylko pani tro 
chi zmęczona nerwowo, fctff zaobserwo 

zajmuje; choć wszyscy stwarzają woko 
ło mnie serdeczną atmosferę. 

Odkąd tu jestem, pada ciągle deszcz. 
Oni tu narzekają na to. a mnie to nic nie 

, szkodzi Tak bardzo lubić wieś. że jest 
serdecznych o n d dla mnie miła w każdej swejej v - a 

cie- Z tradycji tkwiące we mnie przy-
, £ S 5 ? Ł f

e ,

* S ?
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° i wiązanie do ziemi, budzi nostałgje za 
', kf?,i, 7 V . , e W , e m ? " ?° m i r o z u t n wsią, za kawałkiem pola. lasu. laki. Gdy 

lhrS % i odjechałam... / a l mi d , U K O n i c wkMmc, jestem w mic-

T u - S « h H il k' C h ° C V Z , S K U ; a c i ^ ' ' - K W w n Poza wszystkie i w o , , ostanie tkwią we mnie iak b o l e ; i , u r v , K o m i n v - W r e m n i c o t a c z a j a . 

loby sie cioci Peli nakłonić mnie do wy 
azdu: nie Zdecydowałabym sie szukać 
."•ównrważenia w samej sobie, a poza 
•:' iba. 

Tu na wsi, u moich 
rzyjaciół. dobrze mi iest i zacisznie 

łck chleba. I3ozsensownv bv! cały ten wyjazd. 
Dziisiaj rano obudziłam sie pod w r a Jednej chwi l i chciałabym bvć tuż tam, 

żenicm długich chwi l spędzonych z T 0 : m ó c patrzeć na Ciebie, słuchać Ćeb ie ' 
ba. 

Byłeś tu. w tvm moim pokoiu na wsi 
Siedzieliśmy na malej kawaiłGre. Dowo­
dziłeś mi szeroko i dokładnie A iakieiśine, tak rzeczywiste, że nieratz sama sie 
teorii Weiningera o kobiecie. Byłeś ży- bie zapytuję, czy coś było naprawdę. 
wv. .realny, prawdziwy taki jak jesteś, czy też tylko mi sie śniło. 
Kilka razy chciałam, mówiąc do Ciebie Ktodyś mówiłeś mi, że dla Ciebie po 
położyć Ci rękę na kolanie« czv też n;i'Całunek w usta jest czemś znacznie wic 
Twocei ręce i za każdym razem z diziwjccj niż posiadanie kobiety i że o ile to 
nem uczucie 

pracować 7 Tobą. 
Zatok, w październiku 1°.. 

Moje anv sa tak realne, tak wyraź 

chi znięczona nerwowo, m zaooserwo jf* ^ ™ l , \ w l d W L » w J a K n o i c ; ! i u r v i kominy, kto^e mnie otaczam. nem uczuciem czegoś niesamowitego., drugie może mieć mi»;sce prawie ka 
wifcifl od rewnego czasu Ma to naj ^ n a « r z s ^ r a n . i e do usunięcia — zatę Czy w deszcze, czy pogodę, na w ic 1 konstatowałem, że jesteś bezcielesna zia' żdą kobieta o tyle pocałować w W a 

kmfam dô  ciebie tak bardzo — ze pi s n , c z y n d fafo*; w lecie, czy w zimie w ą : r c k a moja przechodziła Przez Cic mógłbyś tylko bardzo nielicznie 
ze ten Ust. .stwarzam sobie złudzenie w } e ś j e s t d t a m n t ó zawsze pełna a-o b i e , j a k p r z c z p o W j e t r z c jednocześnie; Nie wiem. czy mówiłeś to nap-awd-

znowu k u . 

le,?sze lekarstwo — sport, ruch na swic 
żem 1 owictizu. Jesteśmy teraz w złym 
okr. •• let-c r v sie ukończyły, rozmowy z Tobą.. Nie jest to 
na zimowe jeszcze za wcześnie. Zosta |a daiwne. Bo czvż to wszystko co by 
ły jedynie spacery. Radzę Wtó « * i ć ie . 0 . wobec tresc. Two.ch słów - me by 
er xi-.-;enn;e. bez wz-1 •Ju na nogodę, i , ło talee tvK<o złudzclijem? 
— wcześnie kła^ć su nać- Pobrze to \ wiec tera/ dalszy ciąg złudzeń.. 
pąn) -/robi. I List ten jest większem tylko złudzę, ło beznadziejnie szare: 1 ziemia. 1 cnmu 

A w myśli skonstatował: ' piem rozmowy z Tobą. że iest zupełne rv, i ter; deszcz. 
p-ca - orężny: wi> rm że eo nie wvśle. i Idąc pod wiatr czułam, ze wylado-

A może Jednak będzie kiedy taka 1 wuje ene.-gję. robiłam wysiłek taki sam 
chwila, że n?.wet ten list będziesz mógł jak w rzece, gdy płynę pod prad — i do 
nrzeczvtać?... I brze mi z tem było. 

iednak widziałam Cię bez przerwy. Nie czy też słyszałam to tylko w sei 
Wczoraj poszłam na długi sppeer w zależnie od uczucia czegoś etiesamowi 

pole. Wiatr bvł przeraźliwy, szarpał f e j r o , patrzałem na to zjawisko, iak na 
mojem •ubraniem, ciał drobnym desz- c o ś natu-alnego-
czem po twarzy Wszystko dokoła by 

— Ot, jaką rewolucje zrobił 
Fanek!.. 

V. 
Z.ttnk. w paździor, -ki l * . 

Tadałk -
Cztery dni temu pożegnałam sie z 

Toba. we j ; c : . . r e na ten trzvtvgodnio 
wy i;r!. • zdecydowany 
wprowadzony w czyn. 

Gdyby nie nasza ostatnia rozmowa 

A czy w rzeczywistości nie jest tak 
naprawdę? 

Jesteś zjawą w mojem życiu, której 
nigdy nie dosięgnę. 

Zatok, w październiku 19.. 
Już połowa mego urlopu r ó w ow 

naszych rozmowach 
Tak samo jak nie zdaie sobie spra­

wy, czy to było na jawie. czv w,- śnie 
że któregoś dnia włócząc sio m.;im 
zwyczajem po pustych polach' w idza 
łam ogromna chmarę wron. krążących 
nad jednym punktem. 

Byłam ciekawa nad cz/.'m tak krą 
żą, ale ki i dv zbliżyłam sie do togo wła 
śnie miejsca, odlatywały i w ,"nvm 

Kiedyś ciocia P la radziła mi gdv| Rzeczy przykre, jak naprzykład te żenia" minęła i bezradnie konstatuje, że punkcie tuż nad ziemią gr wadziły 
mówiłyśmy o Tob ;e fbezimienhie) 1 ki zimny wiatr z deszczem —- robią 
abym \vv«echała M czas iakiś. Powie przyjemność, a takie promienne, slo-

i''ziałam, że przv Tobie łatwioi s:c nna neczne chwi'e. jak te, które dzięki To 
i.nuię j zrównoważę. Nie miała racji. Dzi bie przeżyłam — zostawiają 

siał wiem. że zrównoważenia i op ino chmurę W duszy.. 
Wania trzeba ssrpk •<* ty lko w sobie sa 

tak dla mnie bolesna, bo jaskrawo pod m p ł . 
kreślajnca różnice miedzy moim a Two ] tn b y l W . ieden z powodó-w mego 
im ustosunkowaniem się do danei spra \ w i a z d u 

stoję w tem samem miejscu, Z którego j krążyły-
wyszłam. Powtórzyło się to k i lk i "azv. By^rh 

Wszystkie rozumowania. wszvstk :e tem S/aienie zmoczona i #r;iTził sie Wg 
sza-ą teorie, wszystkie wnioski, wszystkie wv. m n j e jakiś dziwny niepokój. nSczcm 

siłki zrozumienia Twego postępowania zresztą nieuzasadniony. 
To iest niesprawiedliwe w stosunku — wszystko to zawal? sie i rnz?vpu ,ej Nie wieni czy to mi sic śniło czy 

do Ciebie. Sama przece mówię: „dzie kiedy raptem przychodzi taki dzień ink też tak było naprawdę. Moy? snv t i k 
ki Tobie". Nie. to co T y mi dałeś musi dzisiejszy. Ni?ma wc mnie nic prócz ie dziwnie, a tak logicznie snlątaia się ż 
we mnie pozostać jako kawałek słońca dnej wielkiej zwyczajnej tęsknoty i wiel i mojęm życie<m,..* d. c- n. 
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[ ( l i ZE STOLICY. 
Życie Wniiiawy w kilku ur erszack 

Właściciele sklepów wędliniarskich za-
kwestjonowali nałożone niedawno na nich 
opłaty rzeźni miejskiej od łebków i karcz­
ków wędzonych. Opłaty te są tej samej 
wysokości jak od wędlin i są pobierane za 
sprawdzanie przez kontrolerów plomb pro 
wincjonalnych organizacyj sanitarnych. 
Skutek jest ten, że łebki i karczki wędzone 
ponoszą dwukrotne opłaty za czynności 
sanitarne. Podraża to produkty wędliniar­
skie przeznaczone dla ubogiej ludności. Po 
za tem system ten utrudnia! prowadzenie 
warsztatów wędliniarskich na prowincji, 
odgradzając Warszawę murem prewencyj­
nym od dowozu wędlin. 

Za rok— w dniu 11 stycznia 1937 r. wy 
gasa umowa koncesyjna na eksploatację e-
Icktrowni warszawskiej. W tym roku mia­
sto na podstawie umowy nie będzie nic 
płaciło elektrowni za oświetlenie ulic, 
przelewając należność na rachunek kaucji 
zabezpieczającej przejęcie przedsiębior­
stwa przez miasto w należytym stanie, Za 
znaczyć należy, iż Warszawa na oświetlę 
nie swych ulic zużywa normalnie około 
4,300,000 kilowatów prądu, co pociąga za 
sobą wydatek zgórą 4 miljonów zł. Osta­
tnio ze względów oszczędnościowych o-
świetlcnie ulic zredukowane zostało do po 
łowy. Jest to jednak ostatni rok ciemności 
egipskich w Warszawie, wygaśnięcie kon­
cesji bowiem pozwoli na przywrócenie daw 
nego stanu oświetlenia ulic. 

* • • 
Najdotkliwszą bolączką pól Bielańskich 

jest biak oświetlenia ulic i zła komunika­
cja tramwajowa. Na przestrzeni 3 kim 
wzdłuż ul. Marymonckiej do ClWF-u. i 
lównoległe ulice są zupełnie pozbawione 
światła. Stan bezpieczeństwa podczis zi­
my jest b. zły i przechodnie narażeni są na 
nagabywanie przez różne męty społeczne, 
ukrywające się w zaroślach. Mieszkańcy 
urządzają się w ten sposób, że wracają­
cych z pracy oczekują na przystankach 
tramwajowych domownicy z lampami naf 

Jowemi lub latarkami. Ostatnio mieszkań­
cy osiedla zaniepokojeni są wzrastającemi 
kradzieżami, a nawet zbrojnemi napadami. 

• • • 
i Zarządca sądowy elektrowni warszaw-
isk iej , otrzymawszy zawiadomienie z głów 
f r.ego urzędu statystycznego o nowych ce-
' nach węgla, które ogłasza się w „Wiado-
i mościach statystycznych", zarządził przy-
I gotowanie nowych tablic obrachunkowych 
opartych na obniżonej cenie elektryczności 

| od 27 grudnia r. ub. Cena ta będzie w ra­
chunkach abonentów obniżana w ciągu ca 
łego miesiąca do 25 stycznia. Od tej daty 
wejdzie w życie nowa obniżka, wynikająca 
z ceny węgla. W okresie od 27 grudnia do 
25 stycznia abonent, płacąc za miesiąc u-
żytkowania elektryczności, płacić będzie za 
pewną liczbę dni przed 27 grudnia po-
óług starej taryfy i po 27 grudnia podług 
nowej taryfy .W zależności od wzajemne­
go stosunku dni użytkowania prądu po­
dług starej i nowej taryfy, codziennie w o-
kresie do 25 stycznia, stopniowo zmniej­
szać się będzie cena kilowatgodziny. Ob­
niżka wyniesie około 5.3 proc. 

KRATECZKI. 

L E P S Z A P R A L N I A . 
D Z I U R * I Ż Y C I E * 

Szajka kompozytora tang 
Tajemnica wagonów sypialnych. 

Ju l boję się głośno prowokować pogo­
dę, ale tak cichutko, na uszko. możemv so 
bie powiedzieć: zima zdaje się. wraca. Czy 
wraca dlatego, że cos zapomniała, czy dia 
tego, aby jednak spełnić swój zimny obo­
wiązek, to jeszcze nie zostało srwierdzone. 
Pankiem bowiem jest prawdziwy mróz, w 
południe robi się ciepło, a wieczorem wo-
góle niewyraźnie. 

Bezrobotni zaczynają się więc martwić 
spowodu owej zimy, a kupcy cieszyć, gdyż 
podobno ostatnie ciepła fatalnie wpłynęły 
na sezon. Coprawda przed kilku laty, gdy 
był bardzo silny mróz kupcy twierdzili, że 
sezon jest fatalny: gdyż: 

— Proszę pana, przy takich mrozach ko 
mu sie chce kupować? 

Gdy kiedyś zima miała przebieg najzupeł­
niej normalny, kupcy żalili się przed konsu 
menrami i znajemymi: 

— Co za czasy, co za czasy?! Jak jest 
taka pogoda, ustalona norma'na, to każdy 
donasza stare rzeczy! Gdyby wziął bar­
dzo silny mróz, to zacząłby się dopiero 
prawdziwy 'uch w interesie. 

Gdy jest lato, okazuje się według infor 
macyj kupieckich że lalo nie jest takie ja 
kie powinno być, bo iest zbyt gorące albo 
zbyt zimne. Wiosna jest niedobra ,bo to 
przecież ani lato ani zima, jesień Jest wogó 
le do luftu, bo ma albo za dużo błota al­
bo za mało. Gdy Jest za dużo, kupiec na 
rzeka: 

— Kto kupi boty czy kalosze na takie bło 
to? Każdemu szkoda niszczyć 1 woli cho­
dzić w starych butach! 

Naturalnie gdy jest zamało błota, nikt 

K O M U N I K A T 

W A G 0 N S - L S T S I 1 CffOK. 
P i o t r k o w s k a 6 8 , t a l . 1 7 0 - 7 0 

Wycieczka do WIEDNIA 
7 i 14 d n i o w a — O d * ł . 95.— 

P r z e i n z d y i n d y w i d u a l n e 

do Z IEMI SWSĘTEJ 
okrętami „Polonia" i „Kościuszko" 

U l g o w e b i l e t y 

do PARYŻA i BRUKSELI 
Uigcw* paszporty 

d o C z e c h o s ł o w a c j i , W( j j r l«r , 
J u g o s ł a w i i i A n g l i i P r z e j a z d y i n d y w i d u a l n a 

do „AMERYKI" 
Biielj natciariHfg 1B0012500 E l u 
Asekuracja bagażu 

zdaniem kupców nie kupuje kaloszy, bo: 
Komu warro kupować kalosze na te tro­

szkę bło; kat 
Słowem kupiec to jest człowiek, któremu 

nigdy, w żadnym wypadku, w żadnej sytua 
cji nie można dogodzić. Dlatego też czło­
wiek rozsądny nie przejmuje się ich narze­
kaniami, zwłaszcza, że coraz więcej nowych 
sklepów otwiera się i jakoś nikt nigdy do 
tej pory nie słyszał o wypadku, aby jakiś 
kupiec umarł 7. głodu. 

Narzekania te jednak nas zupełnie nie 
interesują, nie jesteśmy bowiem urzędem 
skarbowym Ha którego są one głównie prze 
znaczone. I tylko z przyzwyczajenia, albo 
z obawy, aby ktoś „życzliwy' nie doniósł 
urzędowi, kupiec nic chce się choćby raz 
w życiu przyznać. *e interesy nie idą zno­
wu tak żle że jednak jakoś sie żyje, l u ­
dzie ostatecznie kupują, ho przecież kupo 
wać muszą 1 zarabia się może nie tyle co 
w latach inflacji, ale zawsze się zarabia, ro 
dzinę na lato wysyła i wogóle *vci<e nir 
jest takie straszne, jakby to z zeznań po­
datkowych kiipieetwa wyn !knło. 

N l E P l T N K T U A L N O « Ć . 

Naturalnie życie posiada swo(e złe s t ro­
ny, do których zaliczyć nn'ezv m. In. pral­

nie. Pralnia bowiem nigdy nie może być 
punktualną. Umawiasz się bracie z kobieta 
że ją zabierzesz na bal, odnosisz koszulę 
frakowa do oralni, obiecuia d . że naoew-
no na oznaczony czas będzie wyprana 1 w 
oznaczonym dniu nie jest wyprana. 

Człowieka szlak trafia z wściekłości 1 
dlatego nirrdy nie dziwię się 1 nie będ« się 
dziwił, gdy gość zamorduje właścicielkę 
pralni. 

W nasrym dzisiejszym wypadku tragedja 
z pralnią polegała na tem. te Henryk So­
kół oddał do pralni Ahrama Szmulmarta, 
przy ul. Brzezińskiej do wyprania ubranie. 
Szulman ubranie wyprał tak „starannie" że 
zrobił w nim kilkanaście pięknych, dużych 
dziur. 

Sokół zaskarżył pracza do s.?du o uszko 
dzenie swego mienia. Sod Gromki skazał 
Ahrama Szmulmana na 15 złotych grzywny 
lub 1 dzień are«ztu. 

Jerzy Krzecki. 

WARSZAWA 18, 1 — Straż Graniczna 
rozesłała za pośrednictwem policji listy goń 
cze w związku Z wykryciem zorganizowanej 
szajki przemytników, trudniących się na 
wielką skalę przemycaniem z Paryża do 
Polski wszelkiego rodzaju artykułów włó-

| kienniczych, konfekcji, galanterji i td. Kiero 
i wnikiem całej afery był naturalizowany we 
: Francji żyd, Henryk Grynberg znany w 
! szerokich kojach muzycznych, jako twórca 

kompozycyj jazzbandowych, 
pod pseudonimem Henri Vermont Prócz 

niego podejrzana Jest o udział w a>erze je 
go żona Róża ve. Rajmunda, pozatem .nałż. 
Estera i Siemion Stesim. Maurycy St "or, 
Rajzla Berman i zamieszkały w Berlinie Mi 
chał Tarapanl. Towary przewożone wago 
nami syplanemi otrzy.nywał w Warszawie 
niejaki Prużański, rzekomo szwagier Gryn-
berga. Obecnie wszyscy ukrywają się przed 
polkją. W Warszawie udato się ująć jedy 
nie zamieszanego w aferze przemytniczej 
konduktora wagonów sypialnych M !chalczy-
ka (Jedv 2go Polaka.) 

D z i ś c a ł a Ł ^ d ź s p o t y k a si< 

R E W M A N C I N S U 

Łódzkie S o d z n y R*c |1qwjH 
T udiiałem króla rumoru TMadyataws Wal­
tera E n t r a j a s i s M>>łi*k*wjkie<ro i <nnvch 
w sobotę, dn. 18 stycznia r. b. o <?odz. 20 
w Sa lonach T o w , Ś p i e w a k ó w 

u l . 11 L i s t o p a d a 2 1 . 
Z n i ' i u " ' i i nie •.. .v 1.1 aie. 

DZIs, dnia lb' stycznia wieczorem: 

14-sHi (tuiiwcn Ł ['tiiiid.ua 
I 5 . 0 0 „riuzwou' — huweia Z. Rabskiei 
i j . lu i«*VM Uallilei UlulbiU 
i j . i iO urxiestra straży wic/.iennej 

l b ió Pleśni w wykonaniu / o i j i z.e>iand -
i^apusLinsKic-j 

UI a a-chniczna 
(• sl; * iewa" 

17 00 As pik 1 cztery a»my — reportaż 

1 i i . - , v u»i<u ihh><yfcłi aiyterza^ 
!'<.-.>< iiaałć uii.i- .1 1 miasteczka 

• 1800 Słuchowisko dla dzieci: O Helence co 
! poszła na tarki 
1 LB.NO U.U...111 sportowe ogólne 

19.50 Pogadanka aktualna 
2q.O0 „zaręczyny pod latarnią" — operetka 

w 1 akcie ja jiios Offenbacha. 
21.00 Audycja .: a Polaków 1 z. K.aulcy 
•^l 30 „Wesoła Syrena" 
2200 Koncert symfoniczny w wykonaniu or­

kiestry P. R. 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla że­

glugi Dowietrznej 
2S0.1—24 00 Muzyka taneczna w wykona, 

niu malej orkiestry P. R 
Łódź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

15 12 Przegiął giełdowy łćdzkl 
18.30 Pogadanka gospodarcza red. Mlecz v-

slawa Kołtońsklego p.t. ..Prawdziwe obli 
cze Lodzi" 

13 40 Pogadanka harcerska 
18 45 Muzyka z płyt 
13-55 „Wesoły dymek z komina" 
19.10 Prrsgram na dzień następny 
10.20 Koncert reklamowy 

NIEDZIELA, dnis 19 stycznia. 
RASZYN. 

9 00 Sygnał czasu i pieśń poranna 
9.03 Gazetka rolnicza 
9 4(1 Dziennik noranny 

10.30 Transmisja nabr.żcństwa Z katedry 
Sw. Jr.na w Warszawie 

l l . . r 7 Sv»»nnł czasu 
12 00 Heinał 
12.15 P ranek mutyczrw J Łodzi 

W przerwie o g. 13- Fragment słv;ho-
w!?'<nwy z dram.-Mi Juliusza Słowackiego 
„Fantnzy, cz^li Nowa Deianira" 

14 00 „Pomyłki" — nowela Stefana Żerom­
skiego 

15 Import a interesy rolnictwa — odczyt. 

1600 Łamigłówki dla dzieci — podyktuje 
H. Ładosz 

16.15 Kwintet Arkadjusza Flato 
16 45 Koncert chóru męskiego „Dzwon" — 

z Torunia 
17-00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
17 40 Migawki regjonalne — audycja z Po­

znania 
1800 Suita taneczna z Krakowi 
1880 „Rekin" — słuchowisko 
1945 Co czvtać? 
20.00 Koncert solistów 
20-45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 
20.50 Dziennik wieczorny 
21 OO Na wesołej lwowskiej fali 
21 30 Rumunja a la fourchette _ feljeton 
21 45 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
22 00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
?3 00 Wiadomości meteorologiczne dla że­

glugi powictrznel 
l <v../. Jak Raszyn, z wyjątk'em: 

9 50 Pk.gram na dzioti btcżacv 
12.03 „Czy prac* dla zysku jest zjawiskiem 

społecznie nirmoralnein?" — dialog ucz­
nia z nauczycielem, przeprowadzi prof. 
Alfred Liebteld 

14 2=; Koncert życzeń 
1 = 2F Muzyka z płyt 
16 00 Poradnik turystyczno - sportowy dla 

robotników — wypowie Ludwik S 7um-
!<nvski 

15.45 Na skrawku przedwMenn*! Europy — 
19 00 Program na dzień następny 
1910 Łódikłe wiadomości sportowe 
i r * fW K""""'' h ' " ' " , r " ; mi'• " V * X ph rt 
28 t /5~23 30 Muzyka tane»:7na z nbt 

PRYWATNE POGOTOWIE RATUNKOWE 
Plac Wo notef 10 

1 e 1 e 1 o n 2 2 2 2 - 6 

czynne bez przerwy w dzień i w nocy 
Natychmiastowa pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach. 

IAR 
K I N O . E E W J A 

Kil lnikirgo 124 
i rynnę tvl!<0 4 dni ł. i-
etwnrtek, pint* ' ' , aobołę 

J l niedi ele od 1 6 - 1 " styet-
nia wL w i e l k a r s w j s w 2 ex l ó o h r a * 

- „Porywacze Ulec." 
(Kidn-iperiT) ~ I ds ąt kiorą 
W .i c i a Moraw«ka, Kcna Hryni twic iówna. 
W a c a -Verlirtska Lucyna M ran, ' j e >ko-
>aiińtki. Mac i * | Or la. Janutz \Volja.i i inni. 
OrH*stra 5. l'irtru«zka Bilety OI 5 4 j j r 
U W A G A : Na «t. prof rata: R E W J A x F I L M E M 

R O M U W A T O d > z » * ł n 

w Ł o d s i , P i o t r k o w s k a 6 5 . 

tel. 10101 101.20 

B i l e t y u l g o w e i n o r m a l n e 

na polskie k o M e 1 zagrań czne 

(BiTety loti cze 
Karty okrętowe 

j W y c i e c z k a 

do W e t a 
26/1. 36 r. od z ł . ^ 5 , -

Paszportif ulgowe 
do (zechastowatj 

/ . CANOVA. 

Kok 
Wyszła jednocześnie ze mna z mrocznej 

nawy kościoła. 
— I tyś tu! — zawohła, wyciągając - U 

mnie ręce w czarnych rękawiczkach, Leon-
I lynri Orgaz. Welon gustowny spadał na ra 

mioi,a jej wyniosłej postaci. Była w grubej 
.•.iłnWe. 

Przyszedłszy do mnie w odwiedziny, Leon 
fytia przypomniała mi szczegóły swego ży­
cia. 

\X':»sz — mńv : ł a — że miałam wielu 
Starających się Nic kochałam jednak nikogo. 
.\r:iwct Rodryka, mego dalekiego kuzyna. 

Drwna miałam nieczułeść... A Rodryk 
pr/e..iez m^ie kochał niemal od dziecka. W y 
drwiwa>am go, wyśmiewałam się z jego sta­
le ̂ ci i powtarzania mi wciaz tego samego... 
\ irdn^k .. lakże jest dziwna nasza natura 
kobieca! 'lekroć onieśmielony moją szorstko­
ścią, zaniedbywał się w pisamu do mnie pod 
ozas g.ly był w drodze, albo też rzadziej 
mnie odwiedzał, zaczynałam się niecierpli­
wić i <łościć. 

Pewnego wieczoru, gdv Rodryk przy-
-'c<ł\ spostrzep^hm, ze był b-rdzo blady, po 
loh-iie lak dnia poprzedniego po scenie o-
kropnej Nazwał mnie wtedy kokietką i isto-
!:: okrutną; Oburzyło to mnie. 

Tym razom rzekł mi, żp się z nhn bawię 
ly1ki>, jak piłką, ponieważ jednak wyrusza 
na wojnę, przyszedł się ze mną raz Jeszcze 

pożegnać... Nie potrafię oddać słowami wzru 
szenia, jakie mnie opanowało w tej chwili. 
Zatrzymałam go, chwyciwszy czule jego rę­
kę... Zachwiał się, jakby mdlejąc. Wzrokiem 
czarnych oczu, zazwyczaj tak dumnych, a 
tylko przy spoglądaniu na mnie pokornych, 
b'agał c współczucie. 

Sądząc z mego zachowania się. że obo-
jduość moja stopniała, wzruszył się tak bar 
dzo, żc nie mógł nic mówić... Urywane zda­
nia wyrażały ogrom szczęścia, skoro życzli­
wość moja jest prawdą, skoro mu się odwza 
jemniam Zły duch jednak skusił mnie. i zno 
v.u odtrąciłam Rodryka, już nie z szorstko­
ścią i drwinami, lecz gorzej jeszcze, gorzej, 
•zwiedziałam mu bowiem, by o mnie zupeł­
nie zapomniał... że nie pokocham go nigdy... 

Ach, mój Boże. Mój Boże! Czuję dziś je­
szcze jak przeszył mnie wzrok ten tak zmie­
niony i niemy, którym mnie pożegnał... 

Noc miałam straszną. Lałam łzy rozpacz-
ne, jakgdyby widząc wyraźnie zbliżającą się 
katastrofę. Trapiły mnie nieopisane wyrzu­
ty sumienia, że się stałam przyczyną nie­
szczęścia Rodryka, drogiego towarzysza od 
najwcześniejszych lat mego życia, kochają-
:ego mnie stale i wiernie. A ja się bawiłam 
i-'go uczuciem... 

Owa jednak noc, spędzona wśród udręki 
i wyrzutów sumienia, odsłoniła mi głębię mej 
duszy, zakątek dostępny jedynie dla wrażeń, 
związanych z miłością lub śmiercią, skoro 
vetkną tam swoje ostrze... 

Kochałam Rodryka... Zaczęło się we mnie 
budzić jakieś nowe nieodparte uczucie. Czy 

może litość? Nie, bynajmniej! Była to raczej 
potrzeba gwałtowna ujrzenia go, objęcia za 
szyję, błagania o przebaczenie za spowodo­
wane cierpienia. Było to nieukojone pragnie-
r.e wołania na c»ły g'03, że go kocham, że 
nic może się oddalać ode mnie, że odtąd na­
leżę już całkowicie do niego. 

O świcie zabrałam się do napisania listu 
do niego. Aż do chwili, w której możns było 
juz list ten odesłać, nie mogłam miejsca so­
bie znaWĆ... Drżałam na samą myśl, że wy 
ruszył już z domu, że już go więcej nigdy nie 
ujrzę... Czułam, że we mnie i dokoła mnie 
drży wszystko, a jakiś potwór straszny się 
zbliża. Nic nie mogło mi ulżyć w cierpieniu. 
Około trzeciej oschłe słowa, skreślone ręką 
Rodryka, zgnębiły mnie ostatecznie. Pisał: 

„Dosyć już zabawy, żegnam". 
Bezsilna, zrozpaczona, udałam się do za­

cisznej altanki ogrodowej. Ileż męczarni do­
znałam tu w tej samotności! Z jakąż niemi­
łosierną jasnością widziałam, że pokuta mo­
ja była zasłużona! 

Skoro zmierzch okuta? altankę, spostrze­
głam wyłaniającego się z ciemności Rodryka. 

Sądząc, że doznaję halucynacji, krzykł 
nęłam... 

On zaś tymczasem szepnął drżącym gło­
sem: 

— Walczyłem... Lecz nie mogłem się o-
przeć twemu wezwaniu. Jestem, zasztyletuj 
mnie po raz ostatni. 

.Płacząc i śmiejąc się, jak oszalała, rzu­
ciłam się mu do nóg, by ucałować jego ko­
lana, jego ręce, wreszcie pierś, w której za­

mknięte było jego serce, a gdy pragnąc mnie 
podtrzymać, przycisnął mnie do siebie, wpi­
łam się ustami w jego usta w porywie miło­
ści jedynej i słodkiej, słodszej ponad wszel­
kie fłodycze ziemi, gdyż poprredziło ją ciei-
pfenie. Ach. Boże mój, Bożć! W chwili owe­
go uniesienia zmy łam z siebie winę wzgardy 
i ni^czułości. Jakże zacnym, serdecznym i ko­
chanym wyda} mi się wtedy Rodryk' Stówa 
jego były dla mnie błogosławieństwem, spój 
rżenie było światłem, światłem now"m, wio-
dącem mnie dr> krain niebiańskich miłości 
wzajemnej. Również i on czuł się nad wyraz 
szczęśliwy, wpatrzony we mnie, jak w świętą 

Musieliśmy się jednak rozstać! Nazajutrz 
Rodryk nieodwołalnie miał wyruszyć do Af­
ryki. Nie mogłam się z tą myślą pogodzić. 
Jakże to było okropne! Sprzeciwiałam się 
jego odjazdowi, unosiłam się gniewem, pod­
suwałam mu myśl ucieczki... we dwoje... 

Pobudka, która się rozległa o świcie z 
pobliskich koszar, wyrwała ukochanego z 
mych ramion. Nie mógł się jednak oddalić. 
Żegnał się ze mną na klęczkach, całując me 
nogi 1 ręce. Wreszcie podniósłszy w górę sza 
blę o rękojeści w formie krzyża, wybełko­
tał: 

— Składam ci przed nią przysięgę mał­
żeńską. Może powrócę. Muszę oddać ojczyź­
nie to, co jej się należy, krew swoją, a na­
wet i życie. Dusza moja jednak należy do 
ciebie. 

Ucałowaliśmy oboje krzyż rękojeści z na 
maszczeniem podobnem, jakby to była świę­
tość największa Łzy Rodryka, spływające 
na nią, były jego pożegnaniem ostafniem... 

Natychmiast po swoim odjeździe, bo ju* 
nazajutrz, nazajutrz! musiał pójść w pierw­
szych szeregach do boju i poległ pierwszy... 
Dowiedziawszy się o tem, nie straciłam zmy 
siów bynajmniej, wolałam jednak umrzeć, 

i Tymczasem uratowano mnie. I oto błąkam 
• <*ic tak z miejsca na miejsce, idę nie wiem 
dlaczego na molo, potem zaś do gajów cy-
irynowych, wstępuję do każdego kościoła, 
przebiegam wszystkie ulice, któremi on mógł 
przechodzić... Szukam jego śladów, gonię 
cień jego... Tak, cień iego! Lecz w jakimze 
celu? W,szak wiem, że :ała jego istota znaj­
duje się we mnie, w mem sercu... 

Ludzie mnie unikają, gdyż znany jest 
wszystkim mój grz?ch. Jnk widzis z grzech 
straszny, nie do naprawienia... 

Pewien ksiądz świątobliwy rozgrzeszył 
mnie, lecz pod warunkiem, że będę za 
grzech *ałowala... Czyż mogę Jednak żało­
wać, że dałam zaznać szczęścia mej miłości 
temu, który szedł umrzeć za ojczyznę?... 
Bóg obudził me serce w chwili tragicznego 
rozstania 1 ukochałam... Umarł z uśmiechem 
na twarzy, z myślą o mnie.. Zostałam wdo­
wą po bohaterze... Grzechem moim było to, 
że pozwoliłam mu cierpieć, a później dopie­
ro ukochałam... 

Tak. to było mym grzechem... 
Leortyna lała łzy boleści, wzdychając: 

— Jakże j fż wszystko bezużyteczne w 
marnem tem *ydu, kochać i nie kochać... 

Wśród cichej i dzikiej świadomości bez 
siły ulżenia męczarni miłrści pnrhwyi łam 
zimne, drżące jej ręce 1 ucałowałam Ją w 
czoło. 
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SPORT, 
Katowice szczęśliwe! 

P o J a p o ń c z y k a c h R u m u n i . Zarząd śl. Okr. Zw. Hokeja na lodzie 
zdołał szczęśliwie sfinalizować umowę w 
sprawi? rozegrania w Katowicach dwu spot 
kań z reprezenlacia hokejowa Rumunii. 

Rumuńscy hokeiści znajdują się właśnie 
przejazdem z Berlina do Bukaresztu. 

W Berlinie rozegrali W\ w środę mecz z 
reprezentacja Berlina i odnieśli niespodzie­
wane zwycięstwo w stosunku 3:2. W sk ła ­
dzie Berlina grał między innymi laenecke i 
wszyscy najlepsi hokeiści. 

Poprzednio Rumuni gościli w Pradze, 
gdzie zremisowali w stosunku 1:1 z drugim 
najlepszym zespołem w Czechosłowacji klu 
bem po LTC Praca Rapidem. Natomiast w 
ub. sobotę Rumuni zremisowali z EKE Wie 
deń 3:3. Wyniki osiągnięte w ciągu niespeł 
na tygodnia świadczą chyba najlepiej o do 
brej klasie, jaka reprezentuje 

nasz n a j b l i ż s z y p r z e c i w n i k . 

U B O G A N I E D Z I E L A * 
Dziś i ju t ro w sporcie. — M l 

Kalendarzyk sportowy na dziś i iutro 
przedstawia się w Łodzi b. ubogo. Na dzis 

, kalendarzyk przewiduje jedynie mecz szer­
mierczy: Tramwajarze — Pocrtowe PW, zaś 
jutro t j . w niedzielę odbędzie się mecz szer 
mierczy: Pocztowe PW — PKS. dalsze me­
cze w siatkówkę o mistrzostwo klasy B (o.i 
pjodz. 10-ej rano w lokalach przy ul. Zagai 
nikowej M !. dr. Sterlinga 24) oraz walne 
zebranie Lodz.kie.go Okręgowego Związku 
Gier Sportowych) (w lokalu ŁKS-u przy ul. 
Wólczańskiej 140. o godz. 16-ej w I-szvm 
1 o o 17-ej w H-im terminie). 

W Katowicach przeciwnikiem Rumunów 
będzie w pierwszym dniu w sobotę 18 bm. 
Reprezentacja Śląska, która wystąpi w skia 
dzie: Kaszny, Kasprzycki. Doniec, labloń-
ski, Arlt, Jankowski, oraz Więcek i Urdzoń 

W niedziele natomiast z Rumunia gra 
reprezentacja Śląska zasilona atakiem k r a ­
kowskim, Kowalskim, Wołkowskim i Mar-
chewczykiem. 

A wiec uwaga na Rumunów! 

FLAGA OLIMPIJSKA W GARMISCH. 

Flaga olimpijska która znajdowała się 
w przechowaniu u organizatorów poprze­
dnich igrzysk zimowych, a mianowicie w La 
ke Placid, orzywieziona została wczoraj do 
Garmisch Partenkirchen przez drużynę sa-
reczkarską Stanów Zjednoczonych i wręczo 
na uroczyście dr. von Halt, prezesowi Nien: 
Komitetu Organizacyjnego tegorocznych 
igrzysk w Garmisch. 

KONFERENCJA GOSPODARCZA Z KON­
SULEM AL. KWIATKOWSKIM. 

Korzystając z pobytu p. Aleksandr* Kwiat 
kowskiego, konsula Rzeczypospolite; w Char 
hinie, w Łodzi, sfery gospodarcze organizu­
ją w gmacłiu Izby Przemysłowo - Handlowej 
specjalną konferencję, poświęconą sprawie 
polskiej ekspansji gospodarczej na Daleki 
WchtSd. Konferencja odbędzie się w niedzie­
lę 19 bm. o g. 17-ej. 

Przedpołudicm konsul Kwiatkowski wy­
głosi odczvt publiczny w kino-teatrze „Ca-
sino" o m. 10.30 n. t. „Polacy na Dalekim 
Ws.-houzic". 

Sport w kil Ru słowach. 

Składajcie ofiary na Olimjjatte 
K o n t o w K . K . O . l*Jjr ^ ^ " f c 

— Zapowiedziany na niedziele, t i. na iu 
tro mecz bokserski Zjednoczone — CWS zo 
sta' odwołany. 

— U.ko delegaci ŁKS-u na walne zebra­
nie Ligi w dńiuCh 18 i 19 bm. wyjeżdżają 
do Warszawy pp. nacz. Konopka i dyr. Ski­
bie ki. Na zebranie te ŁKS zgłasza również 
ciekawy wnioeek o zniesieniu karencji piłka 
uy . 

— Ciekawy wniosek na walne zgromadzę 
nie PZPN zgłosić maia lwowscy Czarn:. 
Wniosek ten proponuje znieść Ligę i utwo­
rzyć na jej miejsce 4 ligi obwodowe w skła 
dzie następującym: I liga obwodowa — Cra 
covia, Wisła, Garbarnia, Podgórze (Kra­
ków). Pogoń, Czarni, Hasmonea (Lwów), 
Rewera (Stanisławów). I I liga obwodowa: 
Ruch, Śląsk, Dab i czetry kluby ligi śla&kici 
oraz Brygada (Częstochowa). Ul liga obwo 
dowa Warszawianka, Legia. Polonia, ŁKS, 
Union Touring, Warta, Legia (Poznań) Po­
lonia (Bydgoszcz) IV liga obwodowa: Śmi­
gły (Wilno), Unia (Lublin) Warmia (Graje 
wo), Strzelec (Siedlce) PKS (Łuck). Hasmo 
nea (Równej i WKS (Grodno). Następni': 
mistrzowie lig obowodowych rozgrywaliby 
finał o mistrzostwo Polski. 

— Zarząd PZPN uzupełnił swe wnioski 
na walne zgromadzenie jeszcze kilkoma, a 
mianowicie proponuje, by każdy klub posia 
dał kierownika treningów, w przeciwnym 
razie nie mógłby brać udziału w mistrzo­
stwach, następnie by klub ligowy posiadał 
conajmniej dwie drużyny rezerwowe i jedna 
drużynę juniorów, a klub ligi okręgowej — 
jedna drużynę rezerwowa. Mistrzostwa Pol 
skl dla juniorów rozegrane heda w roku bie 
*acvm najpierw w okręgach a następnie o 
mistrz. Polski podczas centralnego obozu 
dla iuniorów w lecie. 

— Cracoyia nadesłała do Ligi pismo, w 
którem wysuwa cały szereg oskarżeń p rze ­
ciwko Polskiemu. Kolegium Sędziów. M. in. 
CVacovia pisze, że kolegium sędziów wyzna 
cza>"' na mecze Cracovii samych sędziów 
warszawskich (Romanowski, Krukowski,* 
Glinka. Muszi<at). mimo. że Cracoyia zastrzc 
gła sie wyraźnie przeciwko temu. 

— Dzięki nastaniu mrozów iuż w dniu 
wczorajszym zostało uruchomionych parę lo 
dowisk w Łodzi. Przypuszczalnie mrozy U7 
trzymają się przez czas dłuższy. Warunki 
dla narciarzy przedstawiają sie natomiast w 
Lodzi kiepsko, zc względu na małe opady 
śnieżne.' 

— W dniu dzisiejszym wyjeżdża do War 
szawy na mecz bokserski o mistrzostwo dru 
żynowe Polski ze Skoda zesnół bokserów 

1KP. Łodzianie wyjeżdżają w składzie osła­
bionym brakiem Tabonka. Mecz Skoda — 
IKP odbędzie się w dniu jutrzejszym o godz. 
12-ej w warszawskim Cyrku, przyczem osta 
tecznie odbędą się na nim następujące wal­
ki : Skibiński (S) — Szwed (IKP) Czortek 
(31 — Bartniak (IKP). —Kozłowski (S) 
Spodenkiewicz (IKP), Baikowski (S) — Wo 
źniakiewicz (IKP), Sewcryniak (S) — Ba-
nasiak (IKP) Matuszewski (S) — Chmielów 
ski (IKP) Pisarski (S)—Pietrzak (IKP) Gar 
Stecki (S) - Rosław lub Wurm (IKP) Sę­
dzia ringowym będzie p. Czerniak (Pomo­
rze) a punktowymi: pp. Cynka ( Ś W ^ i Ho 
łownia (Wilno). 

OPŁATEK W ZW. LEGIONISTÓW. 
W dn. 19 hm. tj. w niedzielę o er. 11.30 odbc 
dżie się w salach Ogniska Podoficerskiego 
przy ul. Leszno 9 wspólny dla członków — 
Związku LcRjonistów Polskich i Kół Pułko­
wych ophilck* na którym mile będą widziani 
wszyscy członkowie. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — g. 4 popol.: Poskromie­

nie złośnicy, g. 8.30: Chcę właśnie 
" ciebie 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Co chcesz to masz! 

Teatr Miejski — Poskromienie złośnicy 
Adria — Walczę o życie 
Casłno — Gabinet figur woskowych 
Corso — Zew dzikich 
Czary — Tajemnica dra ChanOlera 
Europa — W walce z caratem 
Gnmd-Kmo — Mclodja wielkiego miasta 
1AR — na scenie: Porywacze czicci 
Metro — \Vilc?c o życie 
Mimoza — na scenie: To wszystko dla 

was; na ekranie: Niebezpieczny flirt 
Miraż — Złote jezioro 
Przedwiośnie - - Urojony świat 
Palące — Ta albo żadna 
Rakieta — Papryka 
Rialto — Ocz" c z i r n e 
Sztuka — Roześmiane oczy 
Zachęta — 1) P«« bez mieszkania; — 

2) Dziewczę z obłoków 
Wystawa Plastyków Pojskłch — Piotr­

kowska 150 

Co zgotować 'atro na obiad? 
Zupa pomidorowa z ryżem. Zając z bu­

raczkami. Kompot z suszonych śliwek. 

Str. 5 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e 
BAWEŁNA. 

NOWY IORK: loco 11.85, styczeń I I . 7 Ł 
luty 1156, marzec 11.39 

LIVERPOOL; loco 6.13, styczeń 5.91, 
luty .".90. marzec 5 91 

BRUM A: lo co 13-68, marze; 12.47, mai 
12-12, lipiec 12.29 

Waluty, dewizy i akcje 
Nowy Jork — mocniejszy. 

Na zebraniu gielt!y pieniężnej panował 
nastrój niejednolity z odcieniem mocniejszym 

Papiery procentowe. 
Dolarowa 53.75. Konwersyjna 62.00, 

Kolejowa 1926 r. 58.50, Dolarowa 79.50, 
Stabilizacyjna 1927 r. 65.38, drobne 65 75, 
1% Banku Rolnego 8325, 8% Banku Rol­
nego 94.00, 1% L.Z. BGK 2—7 em. 83 25, 
B% L. Z. BGK l em. 94 .00, 7% Obi. Kom. 
BGK 2—3 em. 8325, 875 Obi. Kom. BGK 
1 em. 9 4 00, L. Z. i Obi. Kom. BGK 
wszystkich emisyj 81.00. Ziemskie w War­
szawie 5 sirj i 47-63, m. Warszawy 59.75, 
m. Warszawy 1933 r. 55.88. Konwersyjna 
m. Warszawy 1926 r. 6 emhji 61 75, 8 i 9 
emisji 59-50, B I . Częstochowy I 9 3 3 r. 48-50, 
ni. Łodzi '1933 r. 49.75 

Zwyżka akcyj Banku Polskiego. 
Zainteresowanie papierami dywidendowe 

mi l»vlo w dalszym ciągu minimalne. 
Bank Polski 98 00 — 9 9 00. Cukier 3300 

OIHŁUA ZBOROWA. 
WARSZAWA, 18. 1.—Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 20.00 — 20-50, żvto I st. 
12.25 — 12.50, mąka pszenna gat. I lit. A 
0-50?.' 3 3 00 - 35.00. mnka żvtna .wvc!a- ' 
powa 0-30"/. 20.50 — 21.50. maka razowa" 
0-90"-, 15.75 16 25 

POZNAŃ. 18- 1. — Urzędowa ceduła 
glc'iłv zh"7ow"> - towaro<vpi w Poznaniu. 

Ceny tran/akcyjne: — nien >towane. 
Ceny orientacyjne: żyto 12 .25 — 12-50. 

pszenica 17 "0 — 17.TR. ma!:-' ż<-tnin 1 rnt 
wyciągowa 0-30% 19.00 — 1P25, mąka 
pszenna ' gat. lit. A 0-2n« 75 — 3 1 "0 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Henrykowi 
Wschód słońca 7,34 
Zachód słońca 15,58 
Długość dnia 8,24 
przybyło dnia 0,36 
Tydzień 3. 

• r • 

« , 1 1 t - . r , r ? i Ł IŁl PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
34-ej LOTERII PAŃSTWOWEJ 

W jecłenaatyrn dniu ciągnienia loterii wy 
I jjrane padły na następujące numery: 

I-sze CIĄGNIENIE 
, 100.000 — 51047 M *fm* 

10.0eO — 45393 68465 81723 
3.000 — 4305 "123513 151985 
2000 — 3751 14S21 14997 43206 — 

74351 74053 113481 133281 136184 
136814 140240 165580 

1.000 — 8884 10440 14262 I865T — 
19999 39813 40456 47475 58049 58285 
'62170 64251 67418 69189 71871 8189,3 
181866 82237 89804 90776 92801 92941 
120281 121803 147440 I53048 161182 
162413 175653 178482 188121 . 

PO 200 ZŁOTYCH. 
46 89 165 346 67 402 872 923 93 1088 

121 368 463 591 640 758 85 894 96 2083 95 
218 66 99 411 605 13 798 806 938 3269 
312 14 68 624 59 782 913 o 2 4009 81 94 
112 239 90 306 402 37 81 568 611 62 793 
893 5028 64 100 245 83 494 551 807 30 
,6064 115 210 28 35 303 447 85 516 621 
I8T1 953 7000 28 328 35 492 646 718 26 59 
831 82 8031 94 119 363 527 97 752 9140 
338 546 8 87 715 811 83 949. 

10045 287 363 96 439 45 689 793 934 
11027 47 79 451 215 32 41S 47 607 39 918 
12364 406 566 630 44 772 927 52 13110 20 
35 333 752 14185 311 827 8 7 922 5 15010 
154 83 429 84 7 9 9 915 52 91 1 6 2 5 « 89 
496 8 547 631 714 833 926 17085 313 90 41' 
73 8 562 643 94 711 937 18019 63 50 343 
78 427 848 908 10 27 19009 54 80 100 S38 
436 813. 

20279 414 527 925 21020 196 286 388 424 
57 689 777 805 90 22009 568 600 85 04 74^ 
78 800 922 41 90 23017 44 466 508 61 r 7 ; 
977 24127 89 217 88 422 70 527 9 38 604 
703 881 97 2501 1126 363 95 422 56 539 
46 603 76! 095 26034 133 238 410 859 2704 
139 350 400 593 646 63 911 50 28171 3^3 
75 452 93 615 53 725 7 29054 88 419 569 8 6 
817 881 96. 

3015! 252 313 20 83 508 60 620 97 7S6 
801 935 68 21008 30 117 289 618 89 707 
826 988 32044 132 78 431 579 701 19 34 
80 951 79 33134 311 577 930 9 34022 337 
572 82 8 623 R69 948 35121 240 322 58? 
$32 85 95 508 794 36127 301 79 5 5 9 727 
36 859 373 79 444 68 84 500 36 65 3840*> 
829 566 661 39055 89 100 73 224 72 439 
573 965 7. 

40211 332 59 77 98 445 507 80 1 675 
828 69 41115 75 3 5 7 74 460 89 94 666 S0 
715 991 42!78 9 278 349 576 93 633 54 86 
832 917 85 43038 59 193 251 373 426 548 
70 701 842 942 44118 265 503 51 670 815 
82 45020 l10 242 88 94 396 503 10 89 716 
99 46160 247 410 96 577 694 727 807 47129 
284 441 622 59 776 923 48025 288 368 40M 
74 529 60 647 762 844 49005 69 402 69 529 
686 782 886 927. 
. 50141 2 203 302 516 20 32 600 96 767 
927 7 7 51081 148 289 367 421 46 546 822 
48 73 7 985 52114 28 304 9 11 466 73 91 
786 843 53143 4 54 338 467 508 48 713 33 
882 64022 74 191 6 322 582 774 817 93J 
55042 6 219 363 466 600 722 836 80 92 

,55036 45 179 356 469 521 602 16 95 8 7S.? 
821 95 994 9 57073 1 70 276 352 500 58075 
310 13 88 93 419 341 97 620 850 6f 5930! 
96 .566 602. 

60114 381 '34 708 949 98 61183 326 3-1 
•»54 568 680 700 84 017 62017 106 212 19 
MA 49 63 93 4*0 ' f>90 734 55 63067 7? 
144 -W7 p.T fj<m 7~7 977 R7 6-i0f>6 27 52 
246 ->•- 730 015 65324 57 42 J 
< 467 553 35 73 617 707 924 5606S 142 372 

469 733 70 805 32 65 67002 41 43 S5 1C4330 6567 679 158122 58 69 314 487 648 737 947 46058 302 503 .30 800 14 67 8 223 31 376 421 44 579 
342 6 6 418 928 68018 35 133 233 44 3c-5 445 
509 58 91 97 601 764 931 6 9 3 0 0 61 83 410 
68 79 6 6 0 86. 

70067 153 68 263 336 524 501 40 FI 70 
852 911 71018 74 232 3 5 9 710 23 13 84 
72197 348 418 23 58 648 87 816 3 0 98"' 
73667 823 989 74023 6 0 116 63 221 393 501 
16 698 791 918 75227 52 64 443 328 6 0 " 
48 6 0 825 9 4 0 84 86 76173 390 403 5.<3 
6 1 0 6 4 / 8 0 1 8 967 82 77221 52 412 546 6 ' 7 
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Brak promieni słonecznych • B M 
pozbawia organizm witamin. 

Zawroty głowy należą do najbardziej 
przykrych uczuć, opartych na złudze­
niu: wydaje się nam. że ściany pokoju 
oddalają sie w nieskończoność, że sufit 
zapada: jeżeli leżymy, mam v wrażenie, 
iż łóżko chwieie sie pod nami, jakgdy-
by było trzęsienie ziemi, to znów. że u-
nosimy sie wgórę i nic zatrzymać nas 
nie może i chociaż wiemy, że to \vszvst 
ko jest złudzeniem, nie mo żcmv opa­
nować 

przykrego uczucia. 
Wszyscy posiadamy poczucie prze­

strzeni, które pozwala nam orientować 
sie ł zachowywać równowagę. Siedli­
sko tego uczucia znajduje się 

prawdopodobnie w móżdżku. 
Współdziałają, jednak przy powstawa­
niu tego uczucia również wrażenia wz.ro 
kowe i słuchowe- Te ostatnie sa nam do 
st&rczane przez część ucha. zwaną ..la­
biryntem". Otóż jeżeli w omanach rzą­
dzących temi uczuciami następują zmia 
ny — doznajemy zawrotów głowy. 

Jeśli naprzykład powstanie guz na 
móżdżku, to powoduic poczucie zawro 
tu głowy- Podobnie dzieje sic przy cho 
robie usznej „labiryntu". Przv zawro-

kiem badać stan naszego aparatu s}ucho 
w ego. Opuszczenie żołądka, jesro atonia 
może również być powodem zawrotu 
głowy* W danym wypadku radioskopja 
żołądka wykaiże. czy jest on rzeczy­
wiście przyczyną doznawanych doleglt 
wości. 

U osób cierpiących na arterjosklero-
ze niedomagania ..labiryntu" lub móżdż­
ku wynikają czasem ze złeiro obiegu 
krwi lub zatrucia organizmu kwasem 
moczowym, lub te* związane sa 7. po­
dagra* 

Leczenie zawrotów głowy zależne 
jest od przyczyny która je powoduje-
Jeżeli przyczyną jest żołądek — dobry, 
zrobiony r.a obstalun:k nas brzuszny i 
odpowiednia djeta usuną wkrótce te do 
'egliwości. Zawroty głowy, słabość, nu 
idbość i brzęczenie w uszach, związane 
z chorobą uszną, moga bvć usunięte 
przez odpowiednie leczenie, naznaczone 
przez specjalistę chorób usznych'- w nie 
których wypadkach jednak wyżel wy­
mienione przypadki bywają nieule­
czalne. 

Czy wobec patologicznego stanu uszu 
choiy głuchnic? Oczywiście powoli, stop­
niowo słuch się zatraca. 

wypowiedział wojnę molom. 
^ Owadem przynoszącym największe szko 

8y ludności miejskiej, największym postra­
chem pań domu jest mól. Nie wszyscy zda 
Ją sobie jasno sprawę z tego, w ja.ki spo 
»6b móle szerzą to zniszczenie, .które tak do 
tkliwie niejednokrotnie daje się nam we zna 
k i . 

Mól kaj jnj sje prawie wszelkiem włó­
knem i wjcsJem^Najcnętniej zjada wełnę, ale 
nie gardzi te£ włóknem lnianem, wtóknejtp i 
pokrzyw, jułą, Jedwabiem, włosiem wszelkie 
go rodzaju. — Nie*tyka tylko papieru, baweł 
ny i słomy. 

Oddawna stosuje się najrófcnorodniejsze 
Środki dla zwalczania tych szkodników. Po­
spolicie użjiwana naftalina jest mało skutecz 
na, Zalecają o t - e T > jrodek chemiczny zwa 
ny pa:T':

 ':' btajiOl, który ulatnia *ie, wy 
t" :'..-zając gai zabijający larwy móli. Móle 
nie są odporne na gorąco. Koleje państwo­
we gubią móle w ten sposób, ie przedmioty 
przez nie zaatakowane umieszczają w komo 
rach, w których temperatura przekracza 55 
stopni; w tej temperaturze gąsienice moll gi 
ną. Można mole również radykalnie wygu­
bić przy pomocy gazów, sposób ten jednak 
jest o tyle nieprzyjemny, że sprzęty tapicer 
skie nasiąkają 

przykrym zapachem. 
Przemyśl tkacki wysila się ze swej stro­

ny nad wynalezieniem takiego sposobu im­

pregnowania włókna, któryby je uodporniał 
przeciwko molem. Tkaniny z takich włókien 
sporządzone są też ju* zagranicą w handlu. 

głowy? mmm 
Ztobiono baidzo ciekawe spostrzeżenie 

a mianowicie, zauważono, ze chory, cier­
piący na zawroty i stopniowo tracący duch 
w miarę postępowania gluchoiy— doznaje 
izauszych i słabszych zawrotów, czyli, że 
stępienie słuchu wpływa na zmniejszenie 
wypadków zawrotu głowy. 

Obniżenie temperatury spowodować mo 
że, bronchit, zapalenie płuc i wywołać 

.skórne choroby, nie mówiąc inż o odmro­
żeniu różnych części ciała— z drugiej stro 
ny, chłód zmniejsza odporno.-!: organizmu 
wobec czego utrudnia walkę z infekcją i z 
zarażliwemi chorobami, im organizm Jest 
słabszy, tem łatwiej staje sip łupem mi-
Kiobów. 

Ale nietylko obniżenie temperatury nic 
że być szkodliwe dla organiz-.ui, szkod1''-
weiii jest również brak promieni słonecz 
nych. Ten brak właśnie powoduje według 
wszelkiego prawdopodobieństwa zmniej­
szenie się w organizmie ilości witamin, a 
szczególnie witamin A, klójych rolą jest 
przeciwdziałanie infekcji. 

Skoro chłód może się stać dla nas nie­
bezpiecznym— nie pozosiajc nam nic inne 
go jak go obezwładnić— przez zahartowa 
nic się i przyzwyczajenie do niskiej tcn.pe 
latury, dzięki czemu rozwi jany naszą od­
porność fizyczną. 

W prasie fachowej czytamy częste, że 
w morzach względnie chłodnych, jak Bał­
tyk, lub morze Północne, gdzie te •lperatu-
ra wynosi 13 st. i w rzekach górskich o 
jeszcze niższej tempera1t:rze, 'udzie kąpią 
się w lecie, a nawet w zimie, dla nabrania 
sił, przez obniżenie temperatury povierz-
chni ciała. 

Sporty zimowe są doskonałym sposo­
bem do zaprzyjaźnienia się z chłodem. 

AJTIIOI A r m e n i i 
JEDNA Z G A L E R | I B O H A T E R E K . WM 

Zmarła temi dniami kobieta, której na­
zwisko, jakkolwiek szerokiemu światu 
mniej znane, złotemi literami zapisało się w 
historji nieszczęśliwych Armeńczyków. 
Karen Jeppe, zwana „Aniołem Arnienji", 
Dunka z urodzenia, od najwcześniejszej 
młodości poświęciła cale swe życie, myśl 
i uczucie sprawie narodu, który w dawnej 
Turcj i narażony był na na ciągłe prześlado 
wania. Straszne dzieje tych prześladowań 
w czasie wojennym opisał wspaniale w 
swej książce „Czterdzieści dni w Musca 
Dagh" utalentowany powieściopisarz wie­
deński Franciszek Werfel. Gdy po wojnie 
Liga Narodów postanowiła zająć się lo­
sem uchodźców armeńskich, Karen Jcppc 
była członkiem komisji, której zadaniem 
było wyśledzenie i zwolnienie trzymanych 
w niewoli mahometańskiej, armeńskich ko 

- o o -

biet i dzieci. W obozie uchodźców groma 
dzono te porwane, sprzedawane w niewól 
nictwo ofiary losu. By im stworzyć jakie 
takie możliwości egzystencji Karcen Jeppe 
wytężyła wszystkie siły, poruszała dobro­
czynność całego świata, przyczyniła się 
do odrodzenia kunsztu przepięknych haf­
tów armeńskich, na krańcach pustyni sybe­
ryjskiej zakłada kolonje rolnicze. Gdy L i ­
ga Narodów przestała interesować się 
sprawą armeńską Karen Jeppe nie dała v 

za wygraną. Zbierała dalej fundusze, 
zwłaszcza w swej ojczystej Danji, praco­
wała dalej niezmordowanie. Nadwątlona 
w usilnem natężeniu organizm nie wyt*zy« 
mał ciężkiego ataku malarji i edeszła Z4I 
świata ta, która w galerji kobiet bohatereR 
orędowniczek uciśnionych zawsze zajmo­
wać będzie jedno z miejsc honorowych. 

Hallo dziewczynki — ostrożnie! 
Odezwa prezydjum policji. 

M m cudzoziemkom duże prześcieradła. 
{Instrukcje dla służby hotelowej w Japonii. 

TRUDNY BIEG. 

I'o raz pierwszy w Anglj i prezydjum po 
licji w Londynie wydało oficjalną odezwę 
do dziewcząt angielskich. W odezwie tej 
Scotland Yard ostrzega młode Angielki, 
ażeby w przyszłości były bardziej wybre­
dne, jeśli chodzi o przyszłego towarzysza 
życia. 

Jubileusz króla, oraz wesela książąt 
przyczyniły się nietylko do powiększenia 
ilości małżeństw w Londynie i prowincji, 

- o o -

ale także ściągnęły do Londynu 
zwłaszcza ciemne elementy. 

Osobnicy ci są przeważnie elegancko o-
dziani i mają niezłe maniery. Polują oni 
przedewszystkiem na pieniądze naiwnych 
dziewcząt. Ostatnio zanotowano w całe] 
Anglj i haedzo wiele oszustw matrymonjali 
nych. Policja musiała się chwycić ostate­
cznego środka, jakim jest wydanie odpo* 
wiednicj odezwy do dziewcząt. 

f f 

Trening narciarzy w lesie o gestem poszyciu 

Japoński urząd turystyczny ogłosił dla 
użytku kobiet 1 młodych dziewcząt japoń­
skich, służących w restauracjach lub też za­
trudnionych w hotelach, listę Instrukcyj p.t. 
„ jak się zachowywać wobec cudzoziemców". 

Oto kilka z tych prawideł; 
N!e rozmawiajcie szeptem, nie uśmiechaj­

cie się szyderczo. 
Nic naśladujcie ruchów pretensjonalnych, 

widzianych w kinach. 
Nie pytajcie cudzoziemca o jego wiek. 

Usługując cudzoziemcom, możecie czasem 

wdzięcznie zażartować, 
co doda wam powabu, nie należy jednak naa 
używać pod tym względem cierpliwości ludz 
kicj. 

"Nie spożywajcie bananów be/, obrania 
najprzód skórki, nie wysysajcie paiców 1 mc 
„kręćcie młynka" ani kciukiem, ani palcem 
wskazującym. 

Nie odprowadzajcie do drzwi cudzoziem­
ca, idącego do umywalni. 

Nie wchoźcie do łazienki, gdy cudzozie­
miec się kąpie, by się zapytać, czy tempera­
tura wody jest odpowiednia, lub też by mu 
pomóc się umyć. 

Podawajcie cudzoziemkom siedzącym du 

że prześcieradła, żeby mogły przykryć swo]<5 
kolana, odsłonięte zbyt wvsoko. .< 

* l 
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W I T O L D P O P R Z E C K I 

Powieść kryminalna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 

uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je­
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu. 

* • 9 
Ale Defayol ujął iuż za klamkę, otwo 

rzyl drzwi i tym samym wolnym kro­
kiem wyszedł. 

Właśnie zaczął mżyć przykry jesień 
ny „kapuśniaczek"... 

Defcyol spojrzał w u!:ce. zasnutą 
mgłą wilgoci, potem w zachmurzone 
niebo, mruknął: 

— Jestem niepotrzebny... 
I szybkim już krokiem ruszy? przed 

siebte. 
Rozdział XIII . 

„O. BIADA D U S Z O M ! " 
W książkach Stefana Melcia nie szu­

kała obrazków. 
Poprostu: wstydiziła sie. że tak ma­

ło wie. że właściwie o niczem nie ma 

pojęcia, a przecież — mieszka razem z 
człowiekiem o olbrźymiem wykształca­
niu. Nie miała oczywiście ambicji, aby 
mu dorównać, aby się stać godną współ 
towarzyszką człowieka uczonego. Po­
stanowiła zająć sobie jedynie wolny 
czas, rozumie sie, pod nieobecność Ste­
fana, aby czytać „same mądre książki"-

Takie dorywcze i ukradkowe samo­
kształcenie musiało być nieco chaotycz­
ne. Jednakże zdrowy instynkt, którym 
sie Melcia zawsze kierowała, nie wodził 
'jej długo po manowcach. Dość prędko 
natrafiła na to. co łatwiejsze i tak da­
lej i dalej szła od prostych do coraz bar 
dziel skomplikowanych zagadnień, od 

[rzeczy codziennych do bardzo rzadkich 
słowem brała sie za bary z naipoważ-
nie.iszemi dziełami i z mrówcza cierpli­
wością czytała ie od deski do deski-

Oczywiście wszystko to robiła ukrad 
kiem. w wielkiH tajemnicy przed Stefa 
nem. Wiedziała bogiem, ł* LJś1i zdradzi 
przed nim bodaj najmniejsze gafatSf&K) 

wanie do nauki, to on napewno obciąży 
siebie tym dodatkowym obowiązkiem i 
będzie ją uczył. 

Był przecież tak dobry... 
Ale bvł stanowczo za bardzo zapra­

cowany, żeby ktokolwiek mógł mu do­
łożyć jakiekolwiek zajęcie dodatkowe. 
Możeby lepiej na tem wyszła, gdyby on 
bodai krótkiemi wskazówkami kierował 
lei1 postępowaniem, jej nauką, al2 — wic 
le względów składało się tth to. że Mel­
cia tylko wtedy brała książkę do reki. 
gd\ i'A Stefanem drzwi się Już zam­
knęły. 

' A zamykały sie dość często. 
Stefan, wyszedłszy rano do szkoły, 

wracał na godzinę drugą do di.tnu na 
obiad. Po obiedzie zagłębiał sie w fote­
lu na godzinę, czasem na dwie godziny, 
oocizem wychodził i wracał dopiero oko 
ło dziesiątej wieczorem. Miała więc Mel 
cia dość czasu, aby nie zwracając na 
siebie żadnej uwagi, żadnych przejrzeń 
— czytać, czytać, czytać. 

Pewnego dnia Mela. zaraz po wyjś­
ciu Stefana, natrafiła na strasznie c*ek"a 
wą i zabawną zarazem książkę* 

Było to coś o przygodach drewniane 
go pajaca, którego wykonano 7 żywego 
drzewa. 

Pajac gadał, skakał, podróżował — 
to było niesłychanie zabawne! 

Właśnie doczytała do najciekawsze­
go chyba miejsca, kiedy pajac dostał 
sie do brzucha ryby. która go połknęła, 
gdy nagle — ktoś cicho, delikatnie za­
puka f we drzwi. 

Nie namyślając sSe. skoczyła otwo­

rzyć... 
Za progiem stał., blady Felek % Tamki. 
W pierwszej chwili, przypuszczając, 

że ten, skończony przecież bandyta przy 
chodzi w złych zamiarach — chciała mu 
zatrzasnąć drzwi przed nosem. Ewentu 
alnie rozmówić się później przez zam­
knięte drzwi. 

Ale blady Felek rozbroił ja odrazu... 
uśmiechem, Spojrzał bowiem na nią nie 
co drwiąco, ale z takim uśmiechem, że 
— nie wypadało już stchórzyć. 

— Czego chcesz? — spytała wresz 
cie krótko. 

Blady Felek", otwierając usta do odpo 
wiedzi, przekroczył próg mieszkania Da 
howskiego. 

— A tak sobie., przyszedłem pogadać 
"7 odpowiedział z mina dziwnie tajem­
niczą. 

Ochłonęła już. — Przecież — myśla­
ła — nic mi złego nie zrobi... A spluwę 
mam w szafeczce. to jaikby co... 

— Ładnie tu u ciebie — mruknął bla 
dy Felek ze szczerem uznaniem. — Te­
raz już całkiem jak hrabina mieszkasz. 
Tak. To nie wikliny ńa Szaszki Kiępie. 
Szalon... 

Mela milczała. Cóż miała r.a to odpo 
wiedzieć? — Chamie! Tu nie stajnia, 
tylko mieszkanie? — Ciekawa bvła zre 
sztą. poco ten bandzior przyszedł. 

A tymczasem blady Felek rozsiadł 
się wygodnie w kuchni i wvial papie­
rosa. 

Zapalił.., 
I zaczął mówić. 
Mówił wolno, dobierając słów. nie 

przeklinając, spokojnie, mówił tak". laK 
ktoś. co po długiej nieobecności przy* 
szedł z wizyta. 

Mówił o tem. co Sie dzieje tam. „r.3t 
dole", wśród tych. których Mela opu* 
ściła. m ; 

XIV. 

PODSŁUCHANE 
PRZYCZYNA. 

— W, pańskim dowodzie osobistym |$sl 
następujący opis osoby: nos zwykTy, usta 
średnie, broda okrągła, twarz owalną... W 
się przecież zupełnie nie zgadza z papskimj 
wyglądem. . (*' 1 \ 

tt- Od trzech miesięcy pobieram lekcji j 
boksu.. | 

SPACEREK. 

Kalasanty Konewka powrócił 'do 'domq 
z cmentarza, gdzie spoczęły zwłoki jtgrj 
małżonki. Towarzyszy mu jego przyjaciel. \ 

— Kalusia — odezwał *ic ten ostatni,"" 
nie rozpaczaj. W twoim wieku musisz dba? 
o swoje zdrowie-

— To prawda — przyznał się Kalasanty 1 
- - b o ten mały spacerek po cmentarzu, już 
mi dobrze zrobił. 

KansKiCj 

GRANICE CZŁOWIECZEŃSTWA. 
Dahowski właśnie wychodził ze szks 

ły, gdy zwrócił sie do niego jeden z je­
go czniów. 

— Panie profesorze, czy można pani 
odprowadzić do domu? Chciałem z pa" 
nem porozmawiać... 

— Proszę bardzo... O cóż panu cho­
dzi? — zapytał Dahowski. biorąc eo pd 
ufale pod rękę. 

Młody człowiek przez chwile zb ić 
rai myśli, poczem. gdy Stefan już miał 
napytać powtórnie, zaczął mówić: 

— Ja, panie profesorze, pisze teraz?. 
ten referat o zastosowaniu etyki. Otóżi f 
trafiłem na trudność, której nie mogę 
rozwiązać... 

T u znowu zastanowił sie i prze-dłuż 
szy czas dobierał słów. 

— Zastanawiałem sie nad tem — zat 
cząl wreszcie — skąd pochodzi ta prze^ 
dziwna, a trudna do zniesienia rozbież* 
ność między słowem i czynem, między 
t tm. co jest obiecywane, a tem, co jest 
dotrzymywane, między tem. co jest na 
kaź.ywane a tem co jest wykotr/wan* 
miedzy tem. co sie robi. a tem, co sie} 
mówi... * 

b*. c- n. \ 
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